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Projekt ustawodawczy przekazano komisyi 


"W piątek, d. 27 marca 1908 r. ndkędzie się „ redakcyjnej. 


JEDYNY m 
E U „mik omitej śpiewaczki - „| Sprawy oświatowe. 

JIEPS FP sa Na porządku dziennym referat komisyi oświa- 

(ia m R 160 RARE a] towej w sprawie projektu ustawodawczego o wy- 

a: AZ asjgnowanie w pieniędzy skarbowych do rozpo- 


y e r i rządzęnia minisira oświaty 1,400,000 rb. na po- 
Sw SS trzeby nauczania początkowego i 3 ,»00,000'rb. na 
artysty ruskiej SPIE 2. Szulg. RA, solisty r na bałałajce B. s Trojanowski ego | lie ludową, BEA s 
„a pianisty Ae W. Taskima. | | 8 d W loży ministeryalnej zasiadają minister o- 
„Bilety nabywać można. W składzie „Bóżycznym X M. Szreders, Piotrkowska 81. | 446—3—3 Światy i oberprokarator synodu. 
: Referuje Kowalewskij. 
zapisuje się do głosu 59 móweów. 
O godzinie 1-ej m. 6 zarządzono PSE 
pregi we , 
Posiedzenie wznowiono o. g. 2 m. 20. 
Biełonsow sądzi, że oświata w całej pełni 
pigdy nie odpowiadała zamiarom rządu; przez 100 


| mocarstwem; interesy jej na Dalekim Wschodzie 
Duma państwowa. posiadają równie wielkie znaęzenie, jak interesy 
Franeyi i Angli. Wybór na stanowisko ambasa- 

= o dora dokonany będzie z zadźw yczajną dókladno- 


PO WECE trzydzieste szósta. E Ścią, (huczne oklaski). * 
4 | ; Cs zaś się tyczy GBGGI ole dokumentów, 
Petersburg, 24 marca, | świadczących, że przedstawiciele dypłomacyt nia 


f lat swego istnienia mipistergum oświaty nio ucz 
"* Posłedżenia dzisiej sze otwarto pod- przewo- ` pówinni być odpowiedzialni za niedokładną ocenę i r 
J sił wojennych Japonii, to minister spraw zagra- ` niło ani jednego kroku naprzód w sprawie nau: 


daient 
em Chomiakowa o godz. 11-ej min. 10. , 
Ogłoszono sprawy bieżące. i nicznych pozostawia to przysziej historyi. Obo- e WE pa OR u 
loży ministeryalnej zasiada minister spraw wiązkiem ministra jest patrzeć w przyszłość, anie Gi a AR A zz Pran yun A 50 
graaleznych. . w przeszłość (oklaski). Prośba ministeryum pole- miaisioryw, > za a m 
- ga nie na rozognianiu starych ran, lecz na odro- RW zdanie 
T Ro ae dziennym drugie czytanie pro l JAA nowych sił E A | mówcy, powiuna przedstawiać życie takiem, jakiem 
awo awczego, i ono jest w rzeczywistości. Życie jest walka; życie 


Op Przechodząe do osobistego poglądu hr. Uwa- i to walka int kl 
rzetworzeniu misyi ros yjskiej w To- spoleczRe, to w interesów klasowych. Szkola 
yi rowa, minister spraw zagranicźnych zaznacza, że powinna uczyc świadomej walki klasowej; powin- 


kio na ambasadę. ` ; konwencje, zawarte z Japonią bynajmniej nie 0- na iść naprzód pod zwycięskiem godłem socyali- 
s Hr. Uwarow z ogromnem uznanióm wita slo- twierają wybrzeża oceanu Spokojnego dla pokojo- zmu (na prawicy okrzyki soho” oklaski wsród 
a ministra spraw zagranicznych, wypowiedziane wego zawojowania go przez Japonię. Oczywiście, skrajnej lewicy). i 
Podezag czytania projeķiu ustawodawczego. Ro- 43 najgorszym skutkiem porismoutskiego pokoju $ l-demok będ I ła z 
"JJska pokojowa polityka na Dalekim Wschodzie jest pozostawienie Japonii prawą rybołóstwa ną PCE ACIA RODZIC I osowa PE 


~ MAZ DIARY 


CZA 


Zar 


a Bije najzupełniej ha uznanie. wodach rosyjskich, Ale przecież japończycy je- chwalenie projektu ustawodawczego, 

hyba jakiś nieprzewidziany wypadek na szcze przed zawarciem pokoju w Portsmouth ko- sa Mowa Czełyszewa 

k.plenie oka może unicestwić znaczenie wszyst- rzystali z naszych bogactw rybołówstwa. Umowa : 
traktatów i umów, Przechodząc do projektu ta nie czyni nas również bezbronanymi od napiy- Czelyszów dziwi się i'zkości sumy przezna- 
ava hr. Uwarow przypuszeza, że jeśli to prze- wu towarów japońskich, - | ; czonej na oświatę ludową. Na więzienia, poli- 
kształcą uwarunkowane jest tajemnewi zobo- ł Ą Żawariy z Japonią sojusz polityczny ebtroni eyę i instyincye, zar ządzające rządową. sprzedażą 


wiązaniami, wynikającemi z traktatu w Ports- iebaziioczoń: i . œ- uunków, przeznacza się o wiele więcej, niż na 
za atk to krok ten należałoby uczynić w drodze slad ć o Dode apa 6 oświatę ludową. 30 lat temu ludzi umiejących 
zadu Zwierzchniczego.. 'Mandżurji. Dopomaga to swoją drogą pokojowe- czytać i pisać było mniej; wierzono sobie na sło: 
Mu eez z „punktu widzenia dumy narodowej, po mu. bez przeszkód wykorzystaniu tych praw.tra- wo honoru, obecnie jednak nie płaci się nawet 
śdenie į Cuszymie, to przemianowanie misji ktatu, któremi dysponujemy w północnej Mandża. ¥eksli (ok laski na prawicy). Przegrywamy oboo- 
Poselstwo nie mie da pożytecznego. Nawet ryt. Rozumie się, nie leży w mocy ministra spraw nie wojny z powodu braku patryotyzmu. W daw- 

dą akta „Widzenia praktycznego ambasada nie zagranicznych i dyplomacyi wogóle postawienie nych ezasach nasi przodkowie wygrywali, idąc 
nina ch. informacyj dyplomatycznych, - W re- kresów Dalekiego Wschodu na tym stopniu eko- | W 98/94 z uczuciem wiary i poświęcenia. Prosty 
Bia, Uwarow uważa niemożliwe glosowanie ZA  nomicznego rozwoju państwowego, któryby za- naród czuje w oświacie ludowej brak czegoś, Szko= 
ttem prawa. | bezpieczyl te kresy od wszystkich niebezpieczeństw, ła nie powinna uczyc walki, jak dowodził tuiaj 


Czeheidze nie podziela TET optymistyez- i poprzedni mówca. Szkołą powinna uczyć miłoe 


| | 
- przewid h h ArowA. t to za- 
łącz poglądu ministra spraw AEON } jak Anne E jc ań ści (oklaski). Pod wpływem szkoły zmieniły się 

dzieci względem swych rodziców. Najjasniejszy 


m o SiĘ do zdania Uwarowa. » 
| j dązeń państwowych (oklaski i okrzyki „brawo”), Cesarz (zwracając się D portretu Cesarza) niech 


Mowa Izwolskiego. i SE Więc jeżeli winą moją jest zbytni optymizm, | Gó "Bóg strzeże przez długie lata (huczne oklas- 
RY spraw zagranicznych zaznacza, że to w każdym razie nie taki optymizm, który obie- į ki) uzia! nas za dojrzałych politycznie, da! nam 
tworzenie misyi rosyjskiej w Tokio na amba- cuje jakieś nadzwyczajne rzeczy, lecz taki, bez prawo wybierać 4 pośród siebie. prawodawców. 
ade nie jest bynajmniej obowiązkiem, lecz jest Którego nie możnaby dokonać żadnej, najawyklej- A powiedzcież mi proszę, panowie, czy zdanie 


0 

po porostu rezultatem taktycznego położenia, jakie  Szej nawet realnej sprawy. rodziców ma jakiekolwiek znaczenie w szkole? 
a h obeenie Japonia. Przetworzenie jest nie- | © Ogólne rozprawy ukończono. (oklaski, okrzyki na prawicy: «racyab>), Aby u- 
OŁ poniewaz inne mocarstwa uczyniły to- Duma uchwala projekt wtawodawczy z po- | zdrowie szkołę, należy bezwarunkowo . nadać ro- - 


B 
iua kz Rosya nie jest drugorzędnem  prawką. Krupieńskiego, | |. dzieom prerogatywy (okiaski). 


2 


'Dzięk. naszym wielkim QCesarzom święta Ruś 
rozlała się od Łodzi do- Władywostoku, od Odesy 
do Archangi glska. Waranki życiowg w naszem 


powinno? We Francyi w każdej szkole znajdzie- 
szalone szkody wyrządza alkohol. 


zalaloby sią krwią z rozpaczy, że od yna czuć 
wódkę? (aklnski), 


Rząd powinien przedewszystkiem powiększyć 4 


pensję nauczycielom. Majster z korkarni rządo- 
wej otrzymuje 8,200 rb. rocznie, a nauczyciel lua 


dowy 9 kop. dziennie; na służbie państwowej nie ; 


powinno być pasierbów. 

Jeżeli możemy płaeić szynkarzom takie pen- 
sye, to czy nie możnaby choć ze szkodą dla mo- 
nopoli, płacić pożądanych pensyi nauczycietom lu- 
dowym. Czy nie nastał czas, aby znieść świadee- 
twa dojrzałości, pozostawiając pierwszeństwo rze- 
ezywistej, a nie pątentowanej nauce, Tylko ro- 
umnie wykształcony. człowiek, rozwinięty ducho- 
wo, możę być rzeczywistym obywatelem swojego 
państwa, oddanym synem swego Cesarza i wier- 
nym sługą swej ojczyzny (oklaski). 

O to wszystko winią szkoły ministeryum. Nie, 
minlsteryum nie jest winne. Winne jest całe ro- 
syjskie społeczeństwo. Co zaś się tyczy obecne- 
go ministra oświaty, to bez pochlebsiwa powiem, 
że. ten pokryty siwizną działacz, wypróbowany 
w swych pracach naukowych, odrodzi naszą szkołę. 


Duma zaś powinna wyprostować się na salą SWO- ? 


ją wysokość, napełnić święte naczynie, zwanem ; „|| „9 RÓ R 
oświatą ludową, swoją mądrością, powiedziawszy, ; dykatów pociąga zwykle za sobą szybkie podnie- 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 26 marea 1908 r. 


| wicy). 
| że oszczędności na sprawach oświaiowych nigdy 
mocarstwie SĄ najróżnorodniejsze, a program nan- | 
ezania wszędzie jest jednakowy. Czyż tak być | 
( Oświat 
cie podręcznik, w którym powiedziane jest, jakie : 
Czyż żnajdzie ; 
się u nas choć jedno serea rodzicielskie, które nie j 


że przedstawicielstwo narodowe potrafi bronić ta- ; 


kiej szkoly, która wzniesie wychowanie i naukę 
naszych dzieci na należytą. wysokość (oklaski). 


„Duchowny Stanisławskij głosuje za koniecz- < 


nością odświeżenia porsonelu nauczycielskiego i 


wzmocnienie dozoru inspektorskiego, powiększenie : “J, 
'wiąe o tem, 


zapomogi rządowej dla jednej szkoly od 390 do 
420 rubli rocznie, z tem jednakże, aby pensję 
nauczyciela religii podwyższono do 100 rubli. . 
Duchowny Roznatowskij uważa za niezbędne 
w pierwszym rzędzie stworzenie drogą reformy 


seminaryów nauczycielskich i kadrów wyksztal-- 


conych nadczycielskich, wykształconych gruntow= 
nie, zbrojnych wiadomościami metodycznemi. Dru- 
giem złem w naszej szkole jęst, że dzieci daleko 


dłużej oddychają farbą litograficzną, niż powie- ; 


trzem. Książka, elementarz pochlenęły żywe ży- 
cie. Wobec tego koniecznością się staje: rozwój 
w szkole religijnego uczucia estetycznego i wpro- 
wadzenie rzemi ZYCH i gospodarczych kur- 
sów. 

Duch. Gopieckij zaznacza, że najważniejszą 
kwestyą jest zabezpieczyć byt materyalny nau- 
czyciełom i podwyższyć im pensye z 360 do 450 
rb., a nauczycielom religi z 60 na 100 rb, 

Maślannikow . konstatuje, że wszyscy ezłon- 
kowie Dumy jednogłośnie przyznają konieczność 
wprowadzenia powszechnego nauczania początko- 
wego. Na nieszezęście jednak obecnie sprawa ta 
nie może być urzeczywistniona, ponieważ projekt 
ministerałny posiada wiele niedokładności. 

Ogłoszono 10 minuięwą przerwę. 

Po przerwie Kapustin przypomina, że roz- 
wańany przez Dumę projekt ustawodawczy nie 
dotyezy sprawy ogólnego nauczania początkowego, 
lecz, kwesti wyszygnowania pieniędzy na ko- 
niecznę potrzeby szkolne w r. b. Projekt, „doty= 
czący wprowadzenia ogólnego nauczania, nie Zo- 
stak dotychezas wniesiony do Dumy. 
prącowuje go komisya oświatowa. 
nalęży przystąpić 


potrzeby sakołne. (Qkiaski). 

/Lgonow axznaeza, že poza nauką szkolną po- 
śrzebae są jeszcze sakoły zawądowe. 

Tyczynim oświadcza, że frakcya narodowców 
z radością wita rozpatrywany projekt 
ryáloy, widząc w nim pierwszy krok na drodze 
ogólnego początkowego nau zania. 

Rodiczew zaznacza, że zasadnicza strona 
projektu ustawodawczego nie wywołuje nieporo- 
zumień w Dumie, 
releracie, 
ponować. Uznaje się 
a asygnuje się tylko 5 ,„000,0:0 rb., 


Obecnie o- ; 
Dlatego też stwie, z których większość znajdowała się w prze- 
da rozpraw nad projektem u- ; dedniu zamknięcia. Otóż wtedy zawiązano syndy- 
t ; f ; 
stawedawczym 0 magazynowaniu pieniędzy na , żwiązkowe obo wiócaly le AAE rai sea. 


, średnie o 10 proc., większe o 20 pros; 
| szym pozostawiono swobodą. 
: dnak fabryki przyłączyły się do syniykatu, tó 
: ZAS, 


ministe- ! jakoby w |lepszem położeniu. 


Ay RÓ zo w 


ri ENEA anni KRL AAGE 


ep Dwie 


poza 


DDA ZWYŻ AŻ AE ZYC DOW OE WOTAN I ERARE EPO O RAM 1. TIG EARS 


‘wanie banderoli 


; chwili, 


pime 


-dzy na potrzeby oświaty ludowej (oklaski na le- | 
W naszem wotum powinniśmy zaznaczyć, 


czynić nia będziemy. Oświata ludowa nie jest 
czynem narodowym. lecz zbawczą kotwicą kraju. | 
należy uwolnić od nietolerancyi narodo- 
wej, Nauka w języku miejscowym powinna być | 
stanowcza dozwoloną (oklaski na lewicy, hałas i 
okrzyki na prawicy). 

O godz. 6 m. 13 posiedzenie ząmk nięto. 

Następne w piątek, daia 27 b. m., o godz. 
11 rano. 


"PZ mrp) 


Z powodu zakomunikowanej już w depeszach 
wiadomości © rewizyi w fabryce zapałek Łapszy- 
na czytąmy w „Rusk. wied.:* 

„Dzienniki "doniosły, że 
petersburskim Tow. akcyjnego Łapszyna jeden 
z moskiewskich sędziów do spraw szczególnej 
wagi dokona! rewizyi, przyczem szukano nie pro- 
ktamaecyj 
tokółów tajnego zjazdu syndykatu fabryk ząpa- 
lek. Związek fabrykantów powstał niedawno i 
działał tak skutecznie w interesach zjednoczo- 
nych przedsiębiorców, że wywołal niebawem zamn- 
knięcie 85 fabryk. 

«Dziennik nasz— piszą „Bask. wied.” — nie- 
jednokrotnie zwracał uwagę na powstawanie syn- 
dykatów w przemyśle i wykazywał, o ile to zja- 
wisko grozi dobrobytowi ludnosci. Tworzenie syn- 


w głównym kantorze 


sienie cen. Historga przemyslu cukrowniczego, 
węglowego, żelaznego i naftowego obfituje w przy- 
kłady eksploatacyi konsumenta przez rozmaite 
związki. Giówną przyczyną jednoczenia się fa- 
brykantów w celach podnoszenia cen była do- 
tychęzas polityka ekonomiczna państwa. Nie mó» 
że wysoka taryfa celna sprowadza 
do zera wszelką konkurencyę zagraniczną i otwie- 
ra miejscowym producentom możność czynienia 
dowolnych zamachów na kieszeń nabywcy, rząd 
jeszcze pośrednio lub bezpośrednio popiera syu- 
dykaty. Dość przypomnieć przemysł cukrowni- 
czy, do którego zjednoczenia. pomagała sama włą- 
dza. A nawet to złe, z którem rząd zamisrza 0- 
beenie walczyć w fabr gkacji zapalek, Ako 
wiaśnię z poczynań rządu.” 

Tu gazeta przypomina obowiązkowe wykupo- 
z góry na caly rok z ozżnacze- 
niem minimum dla nowych fabryk na 3,000 rb., 
poczem pisze: 

„Teraz rząd spostrzegł się i rozpoczął wal- 
kę z jednym syndykatem. Ale na mocy wielole- 
tniej tradycyi nie znalazł innych środków, jak 
interwencyę policyjną, która oczywiście do nicze- 
ge doprowadzić nie może, ponieważ dziesiątek fa- 
brykantów zawsze jest zdolny zawrzeć związek 
poza piecami rządu. Tylko środkami rozumnej 
polityki ekonomicznej, tylko za pomocą stopnio- 
wego obniżania ceł i reformy opodatkowania mo- 
żna zapobiedz sztucznemu wzrostowi syndyka- 
tów. A do naturalnego rozwoju póważnych o- 
gnisk w przemyśle nigdzie jeszcze właściwie nie 
doszło”. | 

O samym syndykacie „Ruś” zgromadziła 
nieco danych, z których przytaczamy ważniejsze: 

Syndykat — według tego Źródła, które sama 

„Ruś” nazywa jednostronnem — zawarty był w 
gdy zauważono nadprodukcyę zapałek, 
W owym ezasie było ogółem 84 fabryk w pań- 


kat, w celu „unormowania produkcji”. Fabryki 


mniej- 
Nie wszystkie je- 


które pozostały ma zewnątrz, znalazły się 
Wobec tego u- 


: chwalono, aby utworzyc Towarzystwo akcyjne, 


. działające jako jedna organizacya. 
. usiłowania stały się powodem rewizyi i akeyi 


Te właśnie 


: rządu. 


tecz znajduje się coś w tym , 
czemu nie można ostatecznie nie zao- ; 
potrzebę 10 milionów rubli, | 
Duma pań- ; 


stwowa powinna orzec, że skarb rosyjski nie mo- ` 


że znajdować się w takim stanie, 
można byłoby odmówió wyasygnowania piezię- 


przy który m > 


„KWESTYA POLSKA”. 


W angielskim miesięczniku „Fortnightly Re- 
view“ ukazala się duża rozprawa o znaczemiu kwe- 


1 oar EEE Z PECO REZ RR AAC 0 OE ASA DO ZOO MADEJ OBO AO ZE OC AZ A AAC TEZA EAC Z ZEE ZOO AZOT A NZ OWO IA OOO ZZA AOC ACE OE OBA 


| 


i materyałów wybuchowych, lecz pro- | 


CERA CE PZA Z ERA SAO ZOT A E EA YI RE ZZOZ AE NBA AE TA AAC PCE POZY 


'wych, 


36 58 


,.-styi polskiej, której autorem jest baronet irlandz= 


ki, gir Rowland Brennerhasset, wice-namiestaik 
hrabstwa Kerry, senator uniwersytetu dublińskie- 
go i eeniony w szerokich kołach pisarz polity- 


Artykuł p . t. „The Si gnińcanee of the Polish 
Question“ sklada się z trzech części, Pierwsza 
jest, wstępna i w niej autor usprawiediiwia nieja-. 
ko swą pracę, nawiązuje ją do ustawy o wywia- 
szczeniu; druga, historyczna, szkicnie przebieg sto- 
sunku Polski do Prus i Rosyi; trzecia, najkrót- 
sza, przynosi ostateczny wniogek autora: o ile do- 
tyczy „Anglii, . istotne znaczenie kwestyi polskiej 
jest to, że, dopóki Prusy nie zgermanizują Wiel- 
kopolski, dopóty muszą wszelkiemi siłami sta- 
rać się o jąknajściglejsze stosunki z rządem ro- 
syjskim. 

Zdaniem autora, który usiłuje stać na stano< 
wisku jaknajobiektywniejszego krytyka, Prusy dzi- 
siejsze, jeżeli mają istnieć i „pozostać na czele nie- 
mieckiej Rzeszy, nie mogą mieć innej raeyi stanu, 
tylko tę, którą im wytknął Fryderyk II. Opór 
polaków przeciwko systemowi, który jest nietyl- 
ko germanizacyjny, ale i eksterminacyjny, po- 
wstrzymuje rozwój i zagraża utrzymaniu tej racji 
stant. 

„Z tego względu, „niebezpieczeństwo polskie* 
jest dlu Prus zupelnie realne i stawia im alter- 
natywę, wobec której instynkt samozachowawczy 
ucieka się do Środków brutalnych. To tiómaczy 
przeforsowanie wywłaszczenia z pomocą zasiada-. 
jących w wyższej izbie „pruskiej sług państwo- . 
wych, mimo zdumienia i osłupienia, jakie pro- 
jekt, wzbudził w inteligentnej opinii zarówno wie- 
lu prusaków, jak większej części niemców, jak 
prawie calego cywilizowanego świata—mimo złe- 
go stanu finansów pruskiceh—mimo pewnosci roz- 
goryczenia całego polskiego narodu —i mimo uza- 
sadnionej obawy, iż ustawa stanie się, proceden- 
sem dla nieprzejednanych wrogów państwa pru- 
skiego. 

Bülow rozwija w dalszym ciągu politykę B's- 
marka, który, tak samo jak Fryderyk II, rosu- 
mial dobrze, iż posiadanie Poznańskiego stanowi 
kwestyę bytu dla państwa pruskiego; był przeko= 
nany, Że na utrzymanie tej prowincyi niema in- 
nego środka, prócz zakolonizowania całej ziemi 
przez niemców. $ 

Strategiczna doniosłość Księstwa stanowi zà- 
; sadnieczy artywuł wiary politycznej i militarnej 
| kiłku pokoleń pruskich mężów stanu i generałów. © 
Księstwo znaczy dla Prus daleko więczj, niż Ir- 
landya dla W. Brytanii; istotne pobudki ustawy 
wywiaszczenia nie mają nic wspólnego z wewnężrz- 
nemi trudnościazmi rządu; pochodzą z piekącej 
troski o zagraniczną politykę pruskiego dworu. 
Ta polityką uklada się od lat 145 wedlug wy- 
magań, jakie stawia ciągia odmienność sytuacji 
w świetle problemu polskiego — a polityki tej o- 
gnistym słupem przewodnim jest pewność, że ry- 
chlej czy później, lecz z nieuniknionej koniecz- 
ności, daleko wyraźniejszej, niż w stosunkach 
angielsko-niemieckich, między Prusami a Rosyą 
przyjść musi do zbrojnej rozprawy. 

Co do ogólnych stosunków  międzynarodo- 
istotne znaczenie kwestyi polskiej tkwi 
w stosunkach, które wytworzyła między mocar- 
stwami zaborczemi. Te stosuaki staly się z jej. 
powodu nadzwyczajnie ścisłemi między Prusami 
a Rosyą, a dziś są ściślejsze, niż może kiedykol- 
wiek. Przy ambasadzie rosyjskiej w Berlinie jest 
zawsze wojskowy referent rosyjski, przy nie.niec- 
kiej w Petersburgu jest specyalny referent nie- 
miecki; obaj pełnią służbę najpoufniejszych mię- 
dzy monarchami agentów. | 

W końcu pisze angielski publicysta: „Czy 
Prusy zdołają sprusaczyć Poznańskie, jest tajem- 
nicą przyszłości, To jednak jest pewne, że dopó- 
ki tego uczynić nie zdołają, póty muszą pozo- 


stawać w jaknajprzyjaźniejszych z Ros3y4 stosan= 


kach, stosunki te nieustannie ulepszać, tak, aby 
przy, nadchodzącym rucha o posiadanie nowych 
portów na morza Pólnoenem, mogly z "wszelką © 
pewnością czyć na neutralność, jeżeli nie na. 
przychylność państwa rosyjskiego.“ Z tego wzglę* . 
du kwestya polska—zwlaszoza pod zaborem prase 
kim—obchodzi żywotne interesy W. Brytanii.’ 
„Kurzer Warszawski“. 


REYZYS O cukrownietwje, 
Cikrownietwo rosyjskie przeżywa obecnie 
chwile Oswego kryzysu, będącego następsiwei 


NB 


+ EAEEREN aE OKO. 


„Riesumiennej spekulacyi. Wymowną ilustracpa te- 
go sianu jest przebieg, odbywających się obecnie 
słynnych kontraktów kijowskich służących za- 
. zwyezaj jako teren do zawierania poważnych tran- 
zakcyj cukrowych, obstaluuków, dostaw do cakro- 
wni i Łd. | 


wych rynku kijowskiego zaznaczyć należy, że 
w obecnej ehwili, w obrębie jednej tylko guber- 
ni kijow:k ej, znajduje się 1/, część ogółu cukro- 


wni Cesarstwa, a mianowicie 76 cukrowni i 4 ra- ; 


finerye, które podczas ubiegłej kampanii wypro- 
dukowały kryształu 15 milionów pudów na sumę 
55,482,448 rb. a rafinady 5 i pół mil. padów za 
29,126,145 rb. = 

Dziś śmiało można twierdzić, że przemysł 
ten przeżywa obecnie w calem tego słowa zua- 
czeniu kryzys, ksposobienie zaś rynku eukrowego 
graniczy wprost z paniką, Posłuchajmy zresztą, 
Bo w tym przedmiocie pisze korespondent kijo- 
wski „Rusi”, - i | ; 

„Giełda cukrowa przygnębiona. Tranzakeji 
prawie niema. Ceny cukru są nizkie, a zresztą 
fabrykanci nie spieszą się ze sprzedażą, zająw- 
szy stanowisko wyczekujące i pragnące w ten 
sposób podnieść ceny cukru, Sporą jest lista 
cukrowni, których interesy bądź skończyły się 
bankructwem, bądź też zachwiały się mocno, 
przechodząc w ręce banków, lub administracyi 
(cnkrownie: w Rzyszczowie, Piwcach, Pijach, Ra- 
Maniu, Uzinie, Sirachowicach, Romanowie, Ry- 


Kaszperó wee 
zwiększą. 
Bezwątpienia ten szereg bankructw, powiąza- 
nych ze sobą wspólnością interesów, pociągnie ża 
Soą inne i juź dzisiaj wymieniane są nazwy kil- 
ku cukrowni. stojących nad przepaścią. 
Przesiraszone perspektywą tyłu bankructw, a in- 
teresujące się tą dziedziną przemysła jedynie z pun- 
tia widzenia zabronionej, lecz ponęśnej spekula- 


i Sieblowie). Lista ta staie się 


eyi, umyły pośpieszale ręce, pozostawiając cukrow-. 


Rikow ich wiasnym siom w walee z kryzysem. 
Nianowisko to, zajęte przez banki, jest dia nich 
temkardziej wygodne, że nie mając chwilowo mo- 
ności spekulowania na ogromne zyski, wolą nie 
ne robie, niż zajmować się drobnemi opóracyami 
W zakresie, dozwolonym przez ustawy. Bezwzglęl- 
Me zachowuja się banki zwłaszcza w stosemika do 


-— Qgwartek, dnia 26 marca L868 r. 


tarza). 


cy, odezytawszy porządek dzienny zebrania, przed- 
stawił zgromadzonym sprawozdanie z działalności 


|  dmstytueyi za rok 1997. 
Dla określenia rozmiarów operacyj cukre- : 


Liczba ezłonków w końcu roku ubiegiego wy- 
nosiła 416, a suma ich zobowiązań rb. 802,000. 


, Obroty stanowiiy rb. 3,428,861. Zysku osiągnięto 


rb. 3.437 kop. 84 . 

Wniosek przewodniczącego. aby sprawozdanie 
roczne zatwierdzie bez dyskusyi, spotkał się z o- 
pozycją. | 

Przedewszystkiem członek p. Antoni Zieliń- 
ski żądał wyjaśnienia, dla czego w rachunku zy- 
sków i strat figuruje na debecie pozycya rb. 443 
kop. 67, jako zrabowana gotówka podczas na adu 


. bandyckiego, gdy kasyer Towarzystwa utrzymuje, 
"iż premiówki na sumę rb. 400, o której później 


mówiono, nie było wcale w kasie. 

interpelant żąda sprawdzenia w księgach bu- 
chalteryjnych, czy istotnie premiówka taka zosta- 
ła zapisana. 

Przewodniezący zwraca uwagę na protokół 
komisy: rewizyjnej, która wszystkie księgi i ra- 
chunk: znalazła w należytym porządku. 

W czasie dyskusyi na sali powstaje hałas; 


przys. Planera (powołanych na asesorów i sekre- 


Gdy na sali zapanował spokój, przewodniezą-. 


Sprawa ta wywołała najwięcej wrzawy i ha-. 
lasu wśród zgromadzonych, Znaleźli się bowiem 
tak uparei, iż w sposób gwałiowny. domagali się 
odczytania in extenso przytoczonych wyżej po- 
dań, które wobec ostatecznej opinii rady, jaka 
zakomunikowano zebranym, straciły pierwotne 
znaczenie, Znaczenie i charakter skarg, zawar- 
tych w podaniach, osłabły tem więcej, że. pod- -. 
czas wtorkowego zebrania kilku stowarzyszonych, 
którzy podpisali podania. publicznie oświadczyło 
prezydyum, iż nie wiedzieli eo podpisują, a uczy- 


nili to pod wpływem agitacji. e, 


Spoikały ich wprawdzie za to niesmaczne 
epitety ze strony agitatorów, którzy, dobiegająę. 
z pięsciamł krzyczeli: „podli“, „nikczemni”, lecz 
oni nie uiękli się pogróżek i otwarcie wyznali 
prawdę. | 

Starcie zaciekłych agitatorów z głosaiącymi 
za odrzuceniem niestusznegżo żądania ich dopro- . 
wadziło do tego, iż chwilami powstawał taki 
chaos, zamęt, że nawet przewodniczącemu nie da- 
no przyjść do słowa. Podziwialiśmy zimną krew 
i powściągliwość p. Gajewicza, który wytrwale 
pozostał na stanowisku przewodniczącego. sy 

Trudne bowiem spelniał zadanie przewodni» 


 czący. zmuszony cv chwila grozić niesfornie za- 


« Qpozycya zachowuje się wysoce nie parlamentar- : 


nie. | 
Po pół godzinie krzyków i halasów zdawało 


"się, że nad kwestyą, dotyczącą owej promiówki, 
bnicy, Starokonstantynowie, Januszpolu, Odesie, 


a dostatecznie wyjasnioną, zebrani przejdą do po- 
rządku dzievnego. Gdzie tam.. P. L Dzienakow- 


„ski znów powraca do tej kwestyi, domagając się 


szczegółowych wyjasnień od kasyera He mana. 
Ze zdziwieniem przyjmuje to żądanie prezy- 


' Ayam, a członek jego p. Załszupin, podkreślając 


Baoki, 


MWnejszych cukrowni, zaslugująeych nawet na za- . 


Manie, Tam, gdzie załatwiano milionowe spekula- 


tJe, dzis odmawiają pożyczki 50—60 tysięcy rubli | 
| . > | stara się przerwać wszelkie w tej sprawie dysku- 


Na drugi numer hypoteki, | 
Nie mając specjalnych instytucyj, do których 


Możnuby się było zwrócić le drobny i krótkoier- . 


Minowy kredyt, mniejsze cukrownie są w pvłoże- 
„Mu bez wyjścia. Jedną z głównych przyczyn ta- 
lego stanu rzeczy jest bezwątpienia brak normal- 


nietakt ze strony opozycgi, slusznie potępia wy- 
stąpienie p. D. i zwraca uwagę, iż dziwnem eo- 
najmniej byłoby prowadzić na zebraniu ogólaem 
dochodzenie śledcze. | 

Nie skutkuje to jednak na razie, gdyż łączą- 
ce się z p. Dzieniakowskim głosy nie przestają 
ponawiać swoich żądań w sposó» krzykliwy, wy- 
wołujący zamieszanie. ; 

P. Dzieniakowski w zapale, dopatruje się w ha- 
łaśliwem zachowaniu się opozzcyi, usitowania z jej 
strony wyra.enia votum nieufuości komisy: rewi- 
ZYJNO). | 
patorstwu. , 

Przewodniczący z właściwym sobie spokojem, 


syo, jako już wyczerpane. 
Zarządza oa ostateczne głosowanie nad przy» 


 jąciem sprawozdania i protokółu komisyi rewizyj- 
nej. Okazuje się, że absolutna większość zatwier- 


Ngo kredytu dla przedsiębiorstw cukrowniczych ` 


W flach banków miejscowych które ze swej stro- 
DY przeprowadzają operacje na rachunek swych 
Stwowiernych Klientów, ry ykując wygrać wiele, 
b też stracić wszystko“. s 

Tak się przedstawiają konjunktury handlowe 


"Tynka cukrowniczego w guberniach - południowo» | 


zachodnich na tegorocznych kontraktach kijow- 


skich. Jest to tem smatniejsze, że kryzys dotknał | 


Ney zs atk e 


dza te punkty porządku dziennego. 
Z kolei przychodzi pod obrady wniogek rady 
dotyczący podziału zysków. ARE 
Sprawa ta wywołuje b.rdzo ożywioną dysku- 


syę, przeplataną krzykami i gwaltownemi uniesie- 


niami. . 
© P. Samuel Herszberg proponuje, aby z 6% 
przeznaczonych na dywideadę utworzyć fundusz 


(| rezerwowy Członków. 


Wiele cukrowni, znajdujących się bezpośrednio, lub . 


POŚLednio Ww rękach polskich, 


Burzliwe zebranie. 


a Udający się na zapowiedziane w ubiegły wto- 
d ogólne zebranie Towarzystwa wzajemnego kre- 
ytu iódzeich kupców i przemysłowców w sali 
ona Orto wej Vogla— spodziewali się, że nie będzie 
tak Spokojne; nie przewidywali jednak, iż będzie 
€ burzliwej hałaśliwe. 
kłóć razem zapowiedzi uplanowanego z góry za- 
raz „ Porządku ogólnego było wysiąpienie za» 
SO utworzeniu prezydgum p. Przedeekiego, po- 
wybór Liestowarzyszonego, który zakwestyonowal 


Swoje 


na RACE 
ten wybór. Zarządzono głosowanie 1 znaczna 


Gajewo TM zebrania składało się z pp. Leona 
kowskiej, (Przewodniczący), Maurycego Sprzącz- 
rowskieć Edwarda He:mana, Antoniego Siami- 

lego, adw. przys. Załszupina oraz adwokata 


ZA 


Potrzebę tego uzasadnia sporą ilością weksli 


W iększaść protestuje przeciwko takiemu uzur- 


chowującym się, iż zerwie zebranie.  . i 


Przykrym był także epizod, wywołany ode- 


 zwaniem się głośuem jednego z uczestników ze- 


brania „hołota*. Skakano sobie do oczów, I gdy- 


. by nie interwencya osób rozsądnych niezawodnie 


RSE 


wątpliwych, znajdujących się w portfelu. Trzeba | 


posiadać w rezerwie pewien kapitał w razie zna- 

lezienia się instytucyi w położenia klopoiliwem. 
Wśród hałaśliwej dyskusyi wyłoniiy się jesz- 

cze dwa inne wnioski. Przeglosowano trzy wnio- 


į ski, z których utrzymał się p. Herszberga. 


Następnie prezydyum przedstawiło zgroma- 
dzonym budzet wydatków na rok 1908 w sumie 


15,500 rb. Przewodniczący p. Gajewicz propo- 


nuje, aby zebrani zatwiedzili budżet ten en bloc, 
Niestety, propozycja ta nie wszystkim trafia do 
przekonania. Z punkta odzywają się głosy mal- 
koltentów: „nie zatwierdzac”, „nie zgadzamy się“. 
Sala przypomina parlament wiedeński z czasów 
najskandaiiczniejszych zajść; ostatecznie projekt 
budżetu w całej rozciągłości zatwierdzono. 
Kulminacyjnym punktem porządku dziennego 


(był przedstawiony przez 29-tu stowarzyszonych 


gp, Zowodniczącego p. Leona Gajewicza. Gru- 
Przymierzeńców głośno zaczęła manifestować 
niezadowolenie, dowodząc, iż nie godzi się * 


wniosek, aby złożyć z urzędu wszystkich człon- 
ków rady i zarząda. | 
Wniosek ten poprzedzony został dwoma po- 


wiek ; ` daniami, opatrzonemi podpisami 49-ġu ezlonków, 
SASZOSĆ głosów óświadczyła się za p. Gajewiczem. 


w którym wylano sporo żółci, oskarżając głów- 
nie dyrektora p. Romana Oberfeldą oraz niee 


- kich, które obowiązują dotychczas. 


1. MELEDA. 


- AAA . 


których członków z pośród władz Towarzystwa, 


o to, że trzymają w tajemnicy wszelkie zażale- 
nia i tolerują różne nieprawidiowosci. 


i 


doszłoby do obeigi czynnej, | 
Gdy wzburzone umysły uspokoiły się nieco, - 
a na sali zapanował względny spokój, przewo». 
dniczący zarządził głosowanie w sprawie podań. 
i wniosku 20-tu stowarzyszonych. 3 
Większość wyraziła zdanie, iź dostatecznem 
będzie odczytanie pro.okółu rady w tej sprawie; 
zajął się tem czlonex rady p. Starkman. Ka 
O godzinie 11$ w nocy przystąpiono do w7- 
borów. Na sali kursowaly „dwie listy kandy-- 
dató w. | Bos 
I przebieg wyborów nie był wolny od krzy> 
ków i halasów. | tym razem opozycya wystą- 


piła w calej pełni, żąjając, aby dokonano wybo- . 


ru wszystkich ezłonków rady i zarządu, Prezy- . 
dyum zdobywało się na wszelkie wysiłki ze swej- 
strony aby przekonać opozycyę, iź żądania jej - 
88 niesłuszne, Przewiekało to znacznie czynne- 
sei wyborów. Ostatecznie większość zgodziła się 
na wybór członków na miejsce ustępujących: 

Z ogólnój liczby 278 członków, figurujących 
na liscie obecności, których wnioski stanowiły 
50,100 rb., w głosowaniu przyjmowało. udział tyl- 
ko 225-6.u. 

'kodczas obliezania kartek okazało się, że 7 
należy unieważnić. Eea 

Wynik głosowania wypadl nastepujący: do 
rady wybrani zostali pp. Leon Gajewicz (209 gi), 
Maurycy Sprzączkowski (207 gL) B. Eisner 
(208 gl) i M. Witkind (200 gł.) Do zarządu 
ponownie powołano p. Franciszka Winniekiego . 
(205 gł). Do komisyi rewizyjnej weszli pp. N. 
Lewinsohn (209 głosami), I. Sołowiejczyk (208 gł.) 
il Zatszupia (114 gl). RZE 

Zebranie zamkaięto o godz. 1-ej w nooy, 


W „Prawit. Wiest“ ogłoszony został wykaz postā- 
nowień, wydanych po 16-tym czerwca 1907 r. na zasa- 
dzie art. 87-go praw zasadniezych i wniesionych do Du- 
my w ustanowionym dwumiesięcznym terminie, t. j. ta-. 
Wykaz ten obejmuje 
zaledwie 18 numerów, przyczem, niema tu wcale po- 
stanowień szerokiego znaczenia społecznego, jak to było 
w epoce pomiędzy pierwszą, a drugą Dumą. Większą 
część praw, wydanych w okresie czasu pomiędzy drugą, . 
a trzecią Dumą, dotyczy kwestyi małej wagi. Z tych 
wszystkich praw tymczasowych trzecia Duma rozpozna» 
ła dopiero jedno: o zarządzie soboru Zmartwychwstania”. 
Fo 


Jak się okazuje obecnie, nazwana pierwotnie komi- 
aya rabiniczna, będzie Komisyą żydowską, gdyż oprócz 
rabinów, uczestniczyć w niej będą także przedstawicie- 
Je wielu gmin żydowskich. RZ | 

Inicyator tej komisyj, dyrektor departamentu wy- 
znań obcych, p. Władimirów, pragnie się naradzać z tą 
komisją głównie, eo do sprawy mianowania rabinów, - 
chege wzorować się na przepisach odmiennych, obowią- 
zujących w Królestwie Polskim. | "ZB | 

Następnie ma być także przekształcony ustrój za: 
rządów gmin żydowskich. | : 


. Z Petersburga nadeszła depesza do „Hainta”, 


Że kọ i 


ROZWOJ. ~ - Czwartek, dnia 26 marca 1908 r. 


„młsya rabinów zacznie obradować zapewne w czerwcu. - 


-Ministergum spraw wewnętrznych wydało rozkaz, ażeby 
tym razem wybierano samych rabinów, a nie jak za 
„dawnych czasów, kiedy do komisygi wyblerano dokto- 
"rów 1 adwokatów, pod pozorem, że są te zw. uczonymi 
żędami. 

HD 


` Byłym posłom do drugiej Dumy, należącym do frak- : 


cyi socyalno demokratycznej, ostrzyżono głowy i kazano 
im przywdziać chałaty aresztanekie. Dotychezas jasz- 
cze niewiadoma, kiedy będą zesłani. Posłowie z Kau- 
„kazn bedą zesłani doswięzienia Mikołajewskiego. 


WI. 


Pogłoski o ucieczce z Syberyi Maryi Spirydonówny, 
jax się okazało, pozbawione są wszelkiej podstawy. 
Spirydęnówna jest tak chora, że o ucieczce jaj nie może 
byś mowy. | 


do dyrektorów średnich zakładów naukowych okólnik, 
'w którym polecn im zamknąć istniejące w ich zakła- 
dach palarnie dla uczniów i bezwarunkowo zabronić im 
palenia papierosów. 

tOn 


Zorganizowanie wszelkiej gry hazardownej w Po- 
tersburgu karane będzie nia w drodze sądowej, lecz 
w drodze administracyjnej 3,000 rubli kary, lub więzie- 
miem trzymlesięcznem: 

R 


©. Na zasadzie rozporządzenia naczelnika m. Potars: 
burga, zawieszono wydawnietwo pism „Kuznice” i „Słe- 
_ .godnia*. Gazeta „Swobodnyja Mysli“ skazana została 
RA grzywny w kwocia 500 rrbli. 


ZZ 


samiya 
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Śledztwo ujawniło osobistości dwóch współ- 
uczestników napadu: Bazylego Głowacza i Stani- 
sława Łukasika Głowacz w marcu r. z. został 
skazany na śmierć przez powieszenie za udział 
we wspomnianym zsmachu; sprawę MŁukasika 
wówczas wyłączono, gdyż zbiegł on przed odpo- 
wiedzialnością do Ameryki, zkąd niedawno po- 
wrócił. | | 

We wtorek warszawski sąd wojenny uzna? 
Łukasika winnym inkryminowanego mu czynu 
i skazał go na Śmierć przez powieszenie. 


„Myśl Polska* przed sądem. 


1V departament kryminalny warszawskiej izby 
sądowej rozpoznawał we wtorek proces „Myśli 
Polskiej *, 

Sprawa ta dotyczyła 34 numeru wspomnia- 
nego tygodnika z d. 16 listopada 1906 r., gdzie 
wydrukowano artykul Ignacego Chrzanowskiego 


. l «Pieśń wygnańca» z fragmentami utworów Niem- 
Kurator okręgu naukowego petersburskiego rozesłał 


cewicza. W artykule Chrzanowskiego prokura- 
tura dopairzyiaą się wzniecania wśród połaków 
nienawiści, do rosyan i podburzania do buntu. 
Do odpowiedzialności w tej sprawie pociągnięto 
redaktora i wydawcę „Mysli Polskiej* p. Zy- 
gmunta Skarżyńskiego, kierownika literackiego 
tegoź tygodaika p. Tadeusza Grużewskiego i au- 
tora artykułu p. 10 Chrzanowskiego. 


Sąd po rozpoznaniu sprawy wydał wyrok ; 
nato- | 


pniewianiający redaktora Skarżyńskiego; 


nast pp. Grużewskiego i Chrzanowskiego skaza- 
no na zamknięcie w PNAP ZI w .prze- | 
ciagu roku. 

Obu skazanych pozostawiono na wolności za 
kaucyą 30v-rublową, 
drzwiach zamkniętych. 


Sprawę rozpoznawano przy 


Z SADÓW. 


-O strzały do strażników. 


` (Trzy. wyroki śmierci); 


Dnia 8 września r. z. 
wieczorem starszy strażnik raelawickiego rewiru, 


KALENDARZYK TERNINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Bohdana. Ju- 
tro Arzesiawa, 


TEATK VICTORIA. Dziś „Teść”, komedya Abra- 


T hamowicza i Haszkowskiego ną rzecź Doma Ludowego. 


4 Początek o g 


okolo godziny 7.ej | 


pow. miechowskiego, Iwanow wraz ze strażnikiem | 


tegoż rewiru Aleksiejewem jechali z Miechowa do 
wsi Racławic. W drodze spotkali oni człowieka, 


ad którego dowiedzieli się, że w pobliżu rozłożyłi | 
Straźni- 


się bandyci, którzy rabują przejezdnyeh. 
cy udali się we wskazanym kierunku; ażeby zaś 
adaieka ich handyci nie poznali, okryli się wiel- 
ką chustką kobiecą. 

Przejeżdżając przez wieś Kaliny strażnicy 
rzeczywiście spostrzegli jakichś trzech podejrza- 
nych osobników na gościńcu; gdy zrównal się 
z nieznajomymi, strażnik Iwanow krzyknął <stójl» 
i w tejżo samej chwili strażnicy zrzucili Z siebie 
okrywające ich chastki; nieznajomi rzucili się ku 
ucieczce gą wabi za siebie, strażnicy puścili się 
nimi w pegon, lecz nie dogonili, Powróciwszy 
do Miechowa sda icy zawiadorili o zajściu na- 
czeluika straży ziemssiej, który do aresztowania 
, napastników wydelegowal strażnika Ileszczyna, 

Kleszczyn udal się na dworzec kolejowy 
w Miechowie i tu około godziny l-ej w nocy za- 
aresziował dwóch podejrzanych osobników, mia- 
nowicie 27-letniego Tomasza Kusego i 2:-letnie- 
go Sylwestra Malca; u Kusego znalezieno nabity 
rewoiwer systemu <Buldog>; drugiego dnia grana, 


LD 


„po furmankę, spotkał tam nieznajomego człowie- 
(ka, przy którym znalazł rewolwer. Człowiekiem 
tym jak się okazalo, był 21-letni Piotr Kraśnik, 

We wtorek. właśnie Kusy, /Malec i Kraśnik 
zostali stawieni przed warszawski sąd wojenny 
pod zarzutem usi lowania zabójstwa strażników, 
Sad skazał ich na śmierć przez powieszenie. 


Zrabowanie 1,868 rb. z kasy gminnej. 
(Wyrok śmierci), 
rzepkowskiego urżędu gminnego wtargnęło kilka- 


nastu napastników, tzbrojonych w rewolwery; 
steroryzowawszy znajdujących się w urzędzie stró- 


godz. 8 wieczorem. 
— J atr o przedstawienia nioma. 
ZEBRANIA. Dziś o godz. 4 po pol., 


Łodzi. 
— Dziś o gołzinie 5 po południu na stacyi kolal 
elektrycznej łódzziej (Tramwajowa 6; ogólne zabranie 
Staw spożywczego „Siła,” 

— Dziś o godzinie 3 po poł. | 


m. 


w lokalu Stowarz. 


„Łączaość* (Główna 50) ogólne zebranie członkiń Siow. 


akuszerek. 


— Dziś o godzinie 9 ej wieczorem w lokalu łódzk. 
żyd. Towarz. dobroczynaośsi (Zachedaia iar. 39) ogólne 
zeb'anie zarządu Tow. koloni} letnich dia dzieci ŻYGOW= 
skich m. Łodzi. 

— Dziś o godzinie 6 wieczorem w lokalu „Liry* 
(Nawrot 38) posiedzenie e:łonków Zgrom. majstrów to- 
karskich. 

— Jutro o godzinie 8 i pół wieczorem, w lokalna | 
przy ul. Dzielnej nr. 18. roczne zebranie członków łódz- 
kiego oddziału warsz. Tow. hygienicznego. x 


'— Jutro o godz. 8 wiaczorem w lokalu Stowarz. 


(Nowy Rynek 6) zwyczajne ogólne zebranie członkow 


Siow pracowników Notarjatu m. Łodzi. 

— Jutro o godz. 4 po poł. w Grand Hotelu nad- 
zwyczajne ogólna zebranie Stow. udział. przemysłu 
okręgu łóizkiego dla zakupu węgła. 

KONCERT. Jutro w sali Koncertowej Vogla kon- 
cert zaszomitej śpiewaczki Anastązyi Wialcewaj. Po- 
czątek o godz 8 wieczorem. 


ZE STRAŻY. Dziś o godziałe 7 w: aczorem, wl- 


(| czenia sygnalistów pierwszych 4 ch oddziałów łódzkiej 


| ; straży ogniowej ochotniczej, 
gdy strażnik Kleszczyn udał się do wsi Chodowa ; 


. cujących w tkaninach. 


w domu rekwizgtowgm ILE 
oddziału 


ze zw'ąztku spółpracown ków rytown'ków, 


d STAM diakaszy - pracujących w tkalniach. - Wczo- 
! raj o godzinie 4-ej po południu w iokalu stowa- 


rzyszenia majstrów fabrycznych Nowy Rynek nr. 


! | 6, odbyło się ogólne żebranie członków związka 
w nocy 2 23 na 24 listopada 1906 roku do 


spółpracowników rytowników, oraż drukarzy pra- 
Posiedzenie zagaił pre- 


"Zes związku p. Fiekarski, który zakomunikował 


. zebranym, 


ża Siasika i pomocnika pisarza Fiisiuka, wynieśli . 


kasę ogniotrwałą, włożyli ją na wóz i wywieźli. 
'W kasie bylo około 1,868 rb. skarbowych i gmin- 
mych pieniędzy. Napasiniey zabrali również i księ- 
‘gi gminne, 
Rogów, gdzie je drugiego dnia po napadzie odna- 
leziono. 


wiercia delegaci, 


w spraw.e otworzenia tam od- 
działu. 


Po przeczytaniń protokółu z poprzednie- 


. dniego ogólnego zebrania i protokółu nadesłane- 


które wrzucili do studni na folwarku 


go z Zawiercia, rozpoczęto dyszusyę w sprawie 
otworżenia oddziału w Zawierciu. Organizatsro- 


„wie oddziału, zgadzają sią podlezać koni roli csn- 
traluego zarządu w Łodzi, przelewae do jego kar . 


Ę 


ul. Sred- 
, nin, ogólue doroczne zebran! Towarzystwa kredytowego | 


że na ogól ebrani ; . k 
a WAŁA EEE ski, Zyginunt Jurakowski, Wiodzimierz Horod gú% 


sy 25 proc. z sum ogólnych, lecz żądają, aby po- 
siadały swój zarząd miejscowy. 

W  dyskusyi wyjaśnionem zostało, że zarząd 
łódzki hiema ne przeciwko uchwale organizato* 
rów oddziałn w Zawierciu, lecz ze względów czy» 
sto prawnych, sprawa samodzielnego zarządu miej« 
seowego nie może być narazie rozstrzygnięta. 


' Delegaci z Zawiercia, wniknąwszy w przyczyny 


TĘ 


ORW POZEW O ZZ KE BANEDE OD 20 O OWE PE oe a- OWCA OWI MOCARTA ROZETA DO WST WIZ PADZIE I WOÓOAAO T TZT) OBCYM „5000 PC OO PRZETO MISESA 


Ę 
l 
| 
| 


i jej tytulu, 


| 
| 
| 


tych motywów, zgodzili się na wniosek, lecz pro- 
sili, aby zarząd łódzki poczynił odpowiednie sta- 
rania w tej sprawie. Do czasu zaś nasiąpienia 
zmiany w ustawie, zgadzają się oni na delegata, 
który na miejscu będzie działał w imieniu zarzą: 
du łódzkiego. 

Diagim punktem obrad była sprawa przyję- 
cia na członków związka drukarzy. W, sprawie 
tej przemawiało paru członków, którzy dowodzili, 
iż obrady nad tym punktem są zbyteczne z tych 
przyczyn, że drukarze w mysl brzmienia ustawy 
bez żadnych trudności wiani być 
przyjmowani na czlonków związku.. Z posiada- 
nych zaś danych wyjaśniono zebranym że obecnie: 
wielu drukarzy należy już do stowarzyszenia 
majstrów fabrycznych guberni piotrkowskiej, po- 
siadają oni tam specjalną sekcyę, oddzielny wy- 
dział pośrednictwa pracy i korzystają ze wszyst» - 
kich praw majstra fabrycznego. Po takiem wy: 
jaśnieniu, sprawę drukarzy przekazano do zala- 
twienia zarządowi. Pozatem załatwiono parę spraw 
bieżących. 


Zatwierdzenie ustawy. Rząd gubernialny piotr- 
kowski zaregestrował ustąwę stowarzyszenia mi- 
łuśników śpiewu i mnzyki kościelnej w Łodzi 

„Anna”, Stowarzyszenie ma na c- lu, rozw) śpie- 
wu chóralnego kościelnego, oraz mużyki kościel- 
nej nà różnych instrumentach. Dla osiągnięcia 
tego celu, stowarzyszenie ma prawo utrzymywać 
orkiestrę, organizować wieczory publiczne, tane- 
czne i wycieczki po zamiejskie, Terenem dzia- 
łalności jest m. Łódź Wpisowe określono na 3 
rb., skladki czionkowskie na 6 rb. rocznie. Człon- 
kami stowarzyszenia m gą być osoby obojga piei. ` 
Założycielami stowarzyszenia są pp. Józef Kaliń- 
ski, Jan Jes, Pawel Pliszka i Karol Schebel. | 


Koło kolejarzy urządza w niedzielę o godz.. 
T wieczorem w lokalu własnym przy ul. Nawrot 
Ne 38 wieczornicę dla członków; program jej bę- 
dzie bardzo urozmaicony, między innemi po raz 
pierwszy wystąpi orkiestra Koła pod dyrekcyą p. 
Adamczyka. 


Cdezyty w T. K. 0. Dziś, we czwartek, o g. 
7 i pół wieczorem w sali jadalnej fabryki Ga yo- 
rów (Piotrkowska 297) p. K. Wysznaczi wygł si 
odczyt o Krzysztofie Kolumbie i odkryciu Ame- 
ryki. | o, R 
— Również dzisiaj o godz. $ wieczorem w sali 
wykładowej T. K. O. (Zawadzka 17) p. M. Do- 
minikiewicz mówić będzie o życiu roślin. | 


Bal wiosenzy. Przy licznym współudziale go- 
spodyń i gospodarzy balu wiosennego, odbyło się 
wozoraj, dnia 25-go b. m., pierwsze organizacyjne 
| posiedzenie. 
Bal wiosenny na wpisy dla uczniów Szkoły 
handlowej i Gimnazyum polskiego odbędzie się 
w sali białej hotelu Manteufia a jedną z głównych 
jego atrakcyi stanowić będzie orkiestra Adamusa 
z Warszawy. Ostateczny termin zabawy podamy 
w niedługim czasie do wiadomości publicznej; wa- 
ha się on między 25 kwietnia a 2 maja, 
Dotychczas obowiązki gospodyń i gospodarzy. 
balu przyjęły następujące osoby: P-ny: Anna Mie- 
rzyńska, Z. Weiiówna, Zofia Karpowiezówna, Stan. 
Zasadzka, Halina Maylertówna, Anna Łubieńska, 
Lucyna Barcińska, Zofia Weinrebówna, Jadwiga © 
Pogorzelska, Apolonia Łubianka, Jadwiga Rosicka, 
Jadwiga Woyciechowska, Zofia Magdzieka, Stani- 
slawa Bernardówna, Anna Patzerówna, Bronisla+ 
wa Fuksówna, Helena Zajączkowska. Aniela Strze- 
lecka, Marya 'Jablonska, Marya Beckman, Edmua- 
da Gru: szezyńska, Janina Panasiewiczówna. 
Panowie: Zenon Łubieński, Michał Daszewski, 
Słowikowski, Oidakowski, Władysław Wścieklica, 
Ludwik Fuks, Zygmunt Fidier, Koarad Fidler, Po- 
pławski; Jan 'Szy manowski, W ładystaw Dobrowol- 


: ski, Maksym lian Fleisaer, Władysław Kartowski, 


Ramisch, Autoni Zajączkowski, Makeus, Lewar- 


towski, Ernest Kaiserbrecht, Bersou. 


Osob'ste. Łodzianin, p. Antoni Lipiński, ukoń- 
czył studyu na politechnice w Coethen (ks. Anhalt) 
ze stopniem inżyniera- mechan:ka, 
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Nieporządki w domach. Wczoraj w domu 
przy ulicy Składowej nr. 13. należącym do p. 
Maślanki, szczęściem tylko Żona ofcyalistg kole- 
jowego Lemańska uniknęła kalectwa lub pora- 
nienia. O to, gdy znajdowala się na schodach 
drugiego piętra zarwała się ściana klatki scho- 
dowej, a padające z góry cegły zsunęły sis tuż 
obok Lemańskiej. Wypadki obrywania się ścian 
w domu przy ulicy Składowej nr. 13 już się zda- 


ejj, ap.. 


rzaly. Dom tea jest tak stary, tak zrujnowany, 


że wymaga gruntownego odnowienia i to jak naj- 
prędzej, aby zapobiedz mogącym wyniknąć wy- 
padkom. Wszędzie poobrywany tynk, a ściany 
klatek schodowych grożą zawaleniem. Na podwó- 
rzu panuje ogromny nieporządek; wszędzie pelno 
śmieci, Niki z domowników nie korzysta z ustę- 
pu, gdyż zachodzi obawa, aby budynek ten lada 
chwila nie zawalił się. | 


` Zagadkowa zabójstwo. W sobotę okolo go- 


dziny z-ej wieczorem do wracających od kolegi - 


uczniów szkoly Talmud-Tora Jakóba Feinera i 
Abrama Rotsteina podeszło paru ludzi, rozkazali 
im stanąć, poczem dali kilka strząiów, Rotstein 
został zabity na miejscu; Jakób Feiner lekko 
ranny w lewy bok. Feinerowi pierwszej pomocy 
udzielił właściciel apteki p. Charemza, Pogotowie 


odwiozło go do szpitala Poznańskich w stanie za- 


dawalniającym. 


Strzały. Wczoraj o godzinie 7-ej wieczorem 
na niicy Sosnowej strażnicy policyjni, zauważyli 


dwóch pod'jrzanych ludzi, którzy zaczęli ucie- | 


kaé, Dano do nich strzały, które nie raniły ni- 
kógo. Zarządzono rewizyę w kiiku domach, w ce- 
lu wykrycia zbiegów. Aresztowano parę osób. 

Wczoraj o godzinie 2 po poludniu u- 


| nasi 


lca Kelma przechodziło dwóch posterunkowych : 


stójkuwyah, którzy okolo domu X 14 zanważyli 


dwóch młodych ludzi; kiedy im kazali stanąć, ci - 
poczęli uciekać, wówczas jeden ze stójkowyca dał- 


Strzał do uciekających, lecz chybił, kula zaś tra- 
dla około domu Ni 10 55-letniego Majera Gold- 
berga, właściciela sklepu. Goldberg został lekko 
ranny w prawą ręlię; 


Scu. Uciekających nie aresztowano. 


„Skiej, podczas dokonywania rewizyi przez poli- 
cję dwóch z rew:dowanych zaczęło uciekać. Do 
uciekających dano strzały, lecz ie chybily. Kd- 


a osób aresztowano. 


264, 3 krycie kradzieży, Wydział śledczy policyi. 


ZKJ aie>ZtOWAŁ kugu Juazi, którzy, działając w pe- 
OZumieniu, dopuszczali sią ` systematycznej kradzieży 
dzi mala w jednej z fabryk łódzkich Krochmal, kra- 
st ony na terytorjum fabrycznem, był wywożony, & na- 
k €Pnie sprzedawany handlarzom pokątnym. Prowadzi się 
nergiezne śledztwo. 


Sr Krwożoeki. Następujące osoby w ciągu wtorku i 
RY dostaiy krwotoków: na ulicy Cegielnianej nr. '49 
do AWA Luteik, żona robotuika, lat 46, odwieziona 
ik Szpitala Poznańskich; na ui Cegielniana; nr. 128 Pa- 

SIA Pawlak, lat 21, żona robotnika, odsieziona do te- 


Bo same itala i na Zi I i Re 
Chrz A ag oe T a a yt io BE żywają wśród towarzyskich zabaw. Duszą i głó- 


anowski, fryzyer, 
wenego Krzyża. | | 
tali Wszystkim troigu przed odwiezieniem ieh do szpi- 
topas nej pomocy iekarskiej udzielili lekarze Pogo- 


Czer lat 17, odwieziony do szpitala 


dach jad wyrężenio krzyża. We wtorek w skła- 
Boman zle przy ul Cagicluiane) tragarz, Abram Cy- 
m) 

laj godził sobie krzyż. 
arza P 
Stał w 


Po udzieleniu ma pomocy przez 
: ogotowia na miejsca wypadsu, odwieziony zo- 
W stanie ciężźzim do szpitala Poznańszich. 


To ję obity. Wczoraj w południe na ul, Przejazd nr. 
an (iraczyk, lat 18, syn robotnika, został przez in- 


doraźnej pomocy udzieli 
mu lekarz Pogotowia, pozostawiając go na miej- 


Łejśce na ul. Zarzewskiej, W ubiegłe so- 
na ulicy. Zarzewskiejj w pobliża Widzew- 


mwona 


aaa aay 10808 ODRA 


46, wsku.ek podniesi-nia nadmiarnego c:ęŻaru, i 


n | . 

REY Wyrostka tak silnia uderzony kijem w głowę, że 
wiezy o wstrząśnienie mózgu. stanie grceżiym od- 
kasandra. Został przez Pogotowie do szpitala zw. Ale- ; 


wiąz OW Chojny. Wczoraj odbyło się zebranie 
Dat cicieli  DMeruchomosci w Nowych Chojnach, 
TENE i Dąbrówce w eelu omówienia spraw 
b. alnych, Przybyło 105. Uchwalono, aby 
w atele w stosunku procentowym od pođatku 
bieta 80 ponosili koszty tenuty dzierżawnej na 
ile Nad kancelaryę i t p. w ilości 740 rb. rocz- 
A ae na remont jednorazowo 8.0 rb, Uznano 
ale s ędne budowę własnej plebanii. Obywa- 
s. „„podatkują się na ten cel w ciągu 5 lat 
e aku Pięciokrotnych dotychczasowych skła- 
farog ijalnyeh. Nie zbrakło szlachetnych o- 

wców, którzy ofiarowali już na powyższy 


Owczarka, oskarżonego 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 26 marca 1908 r. 


RE Z ZEW OE 


eel 50,000 cegieł i zebrali składek około 100 rb. 

Wysłany został specyalny komitet w celu za- 
latwieuia sprawy związanej z projektem budowy 
plebanii, W skład tego komitetu weszli pp, Sta- 
nistaw Bachuer, Józef Gapinowski, Stanisław. So- 


wiński, Mateusz Krall i Ignaey Woźniak. 


Z sada. We wtorek sąd gminny w Kolusz= 
kach sądził sprawę mieszkauca Koluszek Józefa 
przez łódzki oddział ra- 
cyonalnego polowania, 0 łapaniu zajęcy w sidła. 
Sąd po zbadaniu świadków skazał Owczarka na 
10 rb. kary lub 7 dni aresztu. | 


Z Tomaszowa piszą do nas pod datą 28-go 
b. m.: „W dniu dzisiejszym straż ziemska, będąc 
na śladzie wykrycia wspólników zabójstwa mal- 
żonków Wernerów, urządziła oblawę w lesie, po- 
lożonym trzy wiorsty od Tomaszowa, Tutaj] ukry- 
wający się Janiszewski i Ziniak, zauważywszy 
strażników, zaczęli stawiać zbrojny opór. Wów- 
czas dano do nich kilka strzałów; od kul padł 
trupem na miejscu bandyta Janiszewski, drugi zaś, 
Zaniak, został ranny. 

Zwłoki zabitego, oraz rannego Ziniaka przy- 
wieziono do Tomaszowa,” | 
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"SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
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Koncert na rzecz kuratoryum dla niewidomych 
imienia Uesarzowej Maryi Aieksandrówny z nad- 
zwyczaj urozmaiconym programem Odbędzie się 
w sobotę 28 marca o godz. 8 wieczorem w sali 
koncertowej przy ulicy Dzielnej. 


Teatr. Dziś wieczorem w teatrze „Victoria 
na korzyść Domu ludowego wystawionym zosta- 
nie „Teśc” bardzo wesoła komedya Ruszkowskie- 
go i Abrahamowicza z p. Orlińskim w roli ty- 
tułowej. 

W sobotę na przedstawieniu po południo- 
wem dla młodzieży szkolnej w teatrze „Victoria” 
odegraną Żostanie „Zemsta za mur graniczny” — 
komedya konkursowa Aleksandra hr Fredro. Po- 
czątek o godz. 3-ej po pol. 

„Gd soboty wieczorem rozpoczyna szereg .wy- 
stępów gościunych p-na Marya Chaveau w roli 
Bebe-Ros$ w operetce Offenbacha „Za ocea- 
uem”. 


Wieczór mizyczno-dskiamıcyjay, urządzony 
staraniem Lutni w nadchodzącą sobotę w leatrze 
Maiym (dawniej «Apoilos) obudził żywe zainte- 
resowanie wsród łodzian, tem więcej jeszcze, że 
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dochód z niego przeznacza Lutnia na wpisy dla 


niezamożnych uczniów łódzkiego polskiego gimna- 
zyum. roszeni jesteśmy, że bilety wcześniej aa- 
bywać można w księgarui W-go Miszewskiego. 


Wieczornica. (A. D.) Tow. „Harmonia* dając 
wczoraj wieczornicę „Z programem obszernym, do- 
wiodło, że żyje i że pamięta o swoich członkach, 
którzy po trudach codziennych znajdują chwile dia 
orzeźwienia ducha i przyjemnego wypoczynku za- 


wng sprężyną calego Towarzysiwa jest dzielny Jej 
prezes Stanisław Łąpiński, jemu też zawdzięcza 
Towarzystwo swój prawidlowy rozwój. ` 

Program obejmował w szerokim zakresie śpiew 
solowy, w duecie, grę na fortepianie oraz dekla- 
macyę. Spiewakom akompaniował dyrektor Towa- 
rzystwa Feliks Kizyżanowski. 

„ Slowo wstępne wygiosił dyrektor dramatycz- 
ny Towarzystwa p. Władysław Gutowski, który 
wziął za temat życiorys i działalnosć Tomasza Za- 
na, przyjaciela naszego nieśmiertelnego wieszcza 
Adama Mickiewicza. Pracę tę prelegent wygłosił 
z namaszczeniem, zaznaczając wszystkie sz:zegóły; 


( publiczność przyjmowała mówcę serdecznie, cie- 
' piym oklaskiem. 


Program zakończono wesołą 1-aktówką Her- 


 baczewskiego pod tyt. „Ostatni kosz*, która po- 


debala się ogólnie... 

Po wyczerpania programu przystąpiono do 
zabaw towarzyskich, które przeciągnęly się do pó- 
źnej nocy. j 

m Na wezorajszem podwieczorku w Towa- 
rzystwie „Harmonia* zarząd ogłosił konkurs na 
odczyt wyłacznie dla członków Towarzystwa. Tre- 
ścią odczytu może być praca z dziedziny literatu- 
ry polskiej, rozbiór krytyczny utwora literackie- 
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dłużej nad trzy kwadranse i winien być napisany 
popularnie, dobrą, polszczyzną. Termin do nadsy= 
łania prac upływa w dniu L maja o godz. 8 wie- 
czorem. Prace winny być nadsyłane do zarządu 
Towarzystwa „Harmonia“ (Nawrot M 38) z dolą- 
czeniem do. każdej z nich koperty zapieczętowa- 


, nej, zawierającej nazwisko autora i zaopatrzonej 


1 OE Aa a ZET 13 ENER AO WOZEK MOŻ RA POZZO ROA e OE RS SEEE AS DOE 


go, życiorys wybitniejszego pisarzą polskiego, u- . 


stęp z dziejów polskich i t. p. 
bjó tak obliczony, by wyPowiedziany nie trwal 


Odczyt powinien | 


grający rolę F.lona. 


w godło, które umieścić należy i na samej pracy. 

Autor pracy uznanej za najlepszą otrzyma ja- 
ko nagrodę zbiór dzieł jednego z najwybitniejszych 
pisarzy polskich, ozdobnie oprawne. ` 
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„Baladyna”, twagedya w 5 aktach przez Juliusza 
Kłowackiego. Benefis Jadwigi Turowiczówny. 
Bądź co bądź, za zasłagę poczytać należy 


: dyrekcyi naszego teatru wprowadzenie na reper- 
l 


tuar «Balladyny», wspanialej tragedyi Słowackie- 
go, albowiem dziela geniuszów posiadają taką 
moc i tyle czaru, że nawet w niezbyt odpowie» 
duiej dla nich oprawie potężne wywierają wraże- 
nie. Tak było we wtorek wieczorem w teairze . 
Victoria na benefisie p ny Jadwigi Turowiczówny, 
która wybrala wiasnie <Balladynę» na pierwszy 


swój benefis w Łodzi, 


Czy jednak dyrekcya ' naszego teatru spro- 
stała zadaniu, to rzecz inna. <Balladyna> należy 
do tych arcydzieł scenicznych, które tylko na 
wielkiej scenie, dobrze uposażonej w odpowiednie 
środki techniczne i pierwszorzędne siły wykonaw-. 
cze wystawioną być może w należytej oprawie. 


, Tymczasem Środk: i sily naszej sceny zbyt są mt»; 


bogie, by sprostać mogiy zadaniu w tym stopnia, 
jakiego wymaga wykonanie arcydzieła nieśmier». 
telnego wieszcza, | i 

Przyznać wszelako należy, że w granicach: 
tego co bylo możliwem, reżyserya spełniła swoje,; 
zwłaszcza w częsci dekoracyjnej, bo co do ko- 
styumów, nie wszystkie były odpowiednio dobra- 
pe, poczynając od kostyuma Kirkora, a kończąę 
pa Filome, którego ubiór odpowiedni w tragedyt 
greckiej,.raził tam, gdzie rzecz dzieje się na zie- 
mi slowiańskiej w prastarych czasach, w których. 
ubiór lechitów i polan był nader prosty, a jednak 
w prostocie swej piękny. i | 

Rzecz prosta, że i siły wykonawcze nie 'mo-: 
gly stanąć ne wysokości zadania pomimo praco-. 
witej reżyseryi p. Janusza Orlińskiego i usilnych 
starań calego zespołu, z benefisantką na czele. 

P-na [urowiczówna podjęła się zadania nad 
sily, rola bowiem Balladyny wymaga wytrawnej, 
dobrze rutynowanej, pierwszorzędnej artystki, któ- 
ra uimiałaby nadać jej wyraz demonizmu, sta- 
nowiącj zasadniczą cechę tej wysoce tragicznej 
postaci. Mioda artystka łamała się też z trudno- 
Sziami techm:cznemi roli i nie budziła tej grozy 
tragicznej, którą powinna przejąć widzów Balla- 
dyra: 

Grabiece w interpretacyi p. Orliúskiezo wy- 
szedlby zupełnie dobrze, gdyby uzdolniony arty- ` 
sta i luteligeutny reżyser, jakim bezśpornie jest 
p. Orliński, posiadał odpowiednie do tej. roli wa- 
runki indywidualne, p. Orhński bowiem pojął do- 
brze postać Grabca, umie deklamować wiersz Slo- 
wackiego i wnika w istotę jego treści. Toż samo 
przyznac należy p. Januszowi, który z roli Kir- 
kora wywiązał się z powodzeniem, dobrze dekla- 
mował 1 nadał grze swojej odpowiedni mastrój. Na 
wyróżnienie zasłużył! młody aktor, p. Mieczyński, 
Posiada on niezaprzeczone 
zdolności, unne mówić wierszem i dubrze odczu- 
wa to, co mówi, ale jest to dopiero materyal na 
aktora z którego przy sumiennej pracy i dobrych 
wskazówkach, z czasem wyrosuąc może pożytecz- 
na dla teatru sila. RDA 

Na szczegó.niejsze wszelako wyróżnienie zas 
sługuje p-na Brzeska, która bardzo poprawnie wj. 
wiązaia się z roli Skierwi. W calym dość słabym 
zespole bgia to rola zagrana zupełnie dobrze, ze 
smakiem 1 w poetyckim nagiroju. Młoda to sila, 
ale rokująca duże nadzieje, o ile przez zły kie» 
runek i nieodpowiednie użycie: wykolejoną nie 
zostanie. | Zo 

O pozostałych postaciach, za wyłączeniem p. 
Gurynowicza, który sumiennie wywiązal się z roli 
Kanvierzą, nie powiedziec się me da. Była to bo- 
wem grą bez żadnego wyrazu, bez należytego 0- 


panowania ról, przjczem zacierały się wszystkie 


zalety i cechy przepięknego wiersza Siowackiegó: 
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Benefisantkę przyjęto życzliwie, oraz obda- > 
rzono ją kwiatami i podarkiem. 


Z LITWY I RUSI. 


„Dziennik wileński": Dwie parafije katolickie w gu- 
berni wileńskiej pozbawione zostały swych pro- 
boszczów: na wygnanie skazano ks. Józefa Boro- 
„dziezą z Sobotmik i ks Bolesława Korna z Hol- 
SZAN. 


Ogłoszona ks. Borodziczowi rozporządzenie 


Rozpocząwszy od przypomnienia, że w paź-. 


: dzierniku edbędzie się w Berlinie zjazd między- 


i | parlamentarny, Bülow powiedział, że chętnie weź- 
| mie udział w przyjęciu ludzi, którzy pragną przy- 


' eje ważnych pastanowień aktów algesiraskich u- | 
trudnity zaburzenia w Maroku, a zwłaszcza Spór ; 
: o tron. 
że tłómaczymy akty drobiazgowo, 


ministra spraw wewnętrznych, skazujące go na 8 . 


data wygnania do Jarosiawia. 

„Proboszeza holszańskiego ks. Bolesława Kor- 
na, z rozkszu ministra spraw wewnętrznych ska- 
zano na 3 lata wygnania do gub. kostromskiej, 

Osierocone parafie są w tem smniniejszem 
położeniu, że z powoda usunięcia ks. biskupa nie- 
ma władzy duchownej, któraby mogła nowych 
proboszczów mianować, 


Wiadomości zamiejscowe. 


Giek:we zdarzenie z życia paryskiego opo- 


Wywiezienie księży. Pod tym tytułem pisze miezne nie było naruszone, 


czynić się do zjednoczenia narodów. 
W sprawie Maroka powiedzial Bilow: Po- 
wiasiśmy baczyć, aby równouprawnienie ekọnọ- 


Ale należy przyznać, że przeprowadzenie W ży- 


Rząd francuski nie może zarzucać nam, 
nie licząc się 
z okolicznościami. Ze swojej swony mamy nadzie- | 
ję, że Frencya pokojowo i przyjaźnie będzie u- 
znawała i przestrzegała aktów a! zesiraskich. 

W sprawie macedońskiej Bilow powiedział: ! 


' Podstawa złego jest nie „wyjątkowo lub przeważ- 


nie w sprzeczności iniercaów chrześciaa i maho- 


. metan, lecz w zaciętej walee pomiędzy różnemi 
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- wnie, 


wiada dziennik paryski «Gil Bias»: W tych dniach 


jeden z naiwybitniejszych arystokratów 
urządzie w pałacu swoim wielki wieezór politycz- 
Dy. Dowiedziawszy się o tem prefekt policyi pa- 
'ryskiej, Lópine, zaprosił arystokratę do siebie i 
‘rzekł z wyszikaną grzecznością: „Panie hrabio, 


pragnął ` 


narodowościami chrześciańskiemi, z których każ- 
da stara się zdobyć przewagę w Macedonii, zape- 
wnić sobię możliwie największą częsć tergtorgum 
w razie, jeżeli zwierzchnictwo Lureyi byłoby ust- 
nięte. Przeciwwegą tego przykrego stanu jest za- 
sada utrzymania <statuz quo». Niemcy zaintere- 
sowane są tutaj w każdym razie tak beziniereso. 
jak każde inne mocarstwo. 
Z zasady utrzymania «status quo» wynika, 
ża dążenia Niemiec „winny być skierowane z je- 


. dnej strony do utrzymania jedności pomiędzy mo- 


mobowiążę mnie pan mocno przez udzielenie za- l 


„proszenia jednemu z ageatów moich*.—Ależ, pa- 


sie prefekcie—odparl hrabia oburzony żąda: pan.. 


odemnie rzeczy niemożliwej. Wszak zaprosiłem 
do siebie najwybitniejszych oks świata 
;paryskiego, jakże więc mogę Rarazić ich na ze- 
kknięcie się z agentem polieyi tajnej”. 
mśmiechnął się i odpowiedział: «Czy nie mógłbym 


Prefekt 


(więc przynajmiiej rzucić okiem na listę gości . 


zaproszenygh?> 
bo żądanie i wydobył listę z kieszeni. 
przejrzał ją, i zwracając papier hrabiemu, rzekł, 
mśmiechając się przyjacielsko: «Dziękuję, panie 
ihrabio. Wiecej nie nalegam. Uprzedziż paa mo- 
je żądania i to w zakresie bardzo szerokim Za- 
proszenia, o które prosiłem, mie potrzebuję wię- 
eej, pan bowiem sam AŻ c pięć takich zapro- 
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Petersburg, 24 marca. arta. (2) Najwyżej zatwier- 
dzono wyrok'sądu wojennego morskiego w spra- 
wie rozbicia się jachtu Cesarskiego <Sztandar>, 
na którego mocy kontradmirał Niłow, kap. Cza- 
gin, podpu ikownik Koniuszkow i por. Sa!tanow 
uznani zostali za niewinnych. 

Petersburg, 24 marca. (P.) Senat pozostawił. 
bez nasiępstw skargę kasacyjną byłych członków 
pierwszej Dumy państwowej, oskarzonych o pod- 
pisanie odezwy wybotskiej, 

Petersburg, 24 marca. (P.) Jutrzejsze posie- 
„dzenie Rady państwa odwołano. " 


Petersburg, 25 marca. (P.) Najjaśniejszemu 
 Cesarzowi mial szczęście przedstawić się wileń- 
ski, kowieński i grodnieński general-gubernator, 
dowodzący wojskami wiieńskiego okręgu, generał 
piechoty Krzywicki. 

Radom, 24 marca. (P.) W Kamiennej w bu- 


dynku jednego z włościan wykryto z górą 1,000 


nabojów mauzerowskich, trąbki sygnałowe i nun- 
‘dur oficerski pulku dragonów, 

Taszkent, 24 marca. (P.) Dziesięciu uzbrojo- 
nych persów napadło na część kobiecą domu bo- 
igatego handlarza ryżu. Gospodarz domu i jeden 
z rozbójników zabici. 

Kokanda, 25 marca. (P.) O godzine 2-ej mi- 
mat 50 w nocy dało się odczuć trzęsienie ziemi, 
które poprzedził podziemny buk i uderzenie. Wie- 
de domów zarysowało sią. 


Berlin, 24 marca. (P,) W parlamencie obra- 


jłowano w dalszym ciągu nad kredytami dla kan- 
erza państwa i jego kancelaryi, W loży obe- 
y następca tronu. Ka. Bülow „CA a, 


Hrabia zgodził się uprzejmie na 
' Prefekt - 
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carstwami. 
Pórty zgody na wykonanie ich żądań. Zamachy 
na władzę zwierzchnią sułtana nie osiągną celu. 
są nawet niebezpieczne, gdyż mogą wywołać za- 
cięty opór ze strony ludności mabometańskiej, 

Bülow nie wierzy w możliwość 
wojny pomiędzy mocarstwami z powodu wilaje- 
tów, w których wrą spory. Bülow przypuszcza, 
że wszystkie gabinety podzielają te poglądy i | 
dlatego ma nadzieję, że koncert europejski bg- 
dzie utrzymany. 
| (o do listu cesarza Wilhelma do lorda Tweed- 
moutha, Bülow stanowczo zbija twierdzenie, ja- 
koby list ten był mieszaniem się do spraw. we- 
wnętrznych Angli. W sprawach obrony pań- 
stwa żaden naród nie dopuści mieszania się za- 
granicznego, 
na własne bezpieczeństwo i na H potrzeby, 
z tego prawa korzystają także i Niemcy, kiedy 
buduią fiotę dla ebrony swoich wybrzeży i swego 
handlu. 

Chcemy żyć w zgodzie ż Anglią, 


z całą stanowczością zasłonić się muszą przed pochleb=. 
nem lecż nieuzasadnionem pasowaniem mnis na ekono- 
mistę i do tego „jednego z najwybitniejszych. .” 

a nam wogóle niedobrze się dzieje, o tem sam naje 
_depie: wiesz, Szan. Redaktorze, lecz nie jest z nami jesz- 


' eza tak żle, aby wydrukowanie kilku lub kilkudziesięciu 


| 
| 
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a z drugiej strony do uzyskania u į 


zatargów i | 


| 


i 


każdy kieruie sią tylko pogląda mi | 


nie odma- | 


wiamy jej prawa budowy takiej floty, jaka uzna- | 


je ża potrzebną do utrzymania potęgi angielskiej, 


zie nie cheemy, aby budowa okrętów przez Niem- 


' ey była poezytywana za wyzwanie Anglii. 


Kończąc mowę, Biilow powiedział: Dobry | 
ton, w jakim nad tą sprawą obradowano w par- 
lameneie, najlepiej zaprzecza wszelkiemu narue 
szeniu stosuni KÓW przyjaznych pomiędzy Anglią | 
a Niemcami i usuwa ostrość polemiki z powodu ; 
tej sprawy. 

Kerlin, 24 marca. (P.) Do Biura Wolfa tele- 
zrafują u W aczyngiona: Tutejszy posel chinski 
zawiadomił ministra spraw zagranie znych, że 0- 
trzymal zawiadomienie urzędowe o tem, iż wice- 
królowi Nankinu polecono . powitać flote amery- 
kańską na wodach ebiáskich. W Waszyngtonie 
poczytują to GA si za zaproszenie ze stro- 
ny Chin, 
` Londyn, 34 marca, (P) Dom bankowy Bra- 
cia Baring ogłosił subskrypcyę na 5% pożyczkę ; 
AO po kursie 87'/,% na sumę 1889 560 
rubli 

Lendyn, 24 marca. (P.) Do Biura Reutera 
telegralują z San Francisco: Na amerykanina 


| 


i 


i 
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Stevensa, raecę koreańskiej rady państwa, napa- 


dło dwóch koreańczyków. którzy zranili go wy- 
strzaląmi. Stevens zdołał zastrzelić jednego z na- 
pastników. 


Londyn, 24 marca. P.) W Cannes zmarł dr. 


Devonshire. 
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Skrzynka do listów. 
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Szanowny Panie Redsktorże! 


Wdzięczny za wzmianką w nr. 57 „Rozwoju? o dru- 


kujących się obecnie w „Gazecie Sądowej” artykułach 
moich w specyalnej kwostyi prawnej, z bytem i działal- 
nością Towarzystw kredytowych miejskich związanej, 


4% renta państwowa . 


l. 


artykułów z dziedziny swej specyalnośel, otwierało ka- 
żdemu prawe do tak pochlebnzch epitetów i stanowisk 


; zaszczyóni fecza działanie—czyst 
aby nie zapomniano najzaszczyśniejszej sforzo dziala gstej nauki. 


- o naszych interesach ekonomie sznych w Maroku. 


Proszę przyjąc przytem wyrazy Szącunka i powś- 
żania, z jakiemi pozostają. 
Leon Gajewicz. 


Dnia 26/LM—1903. 


Giełda warazawaka: 


(Telefonem) 
z dnia 26 marca. 


ojoj eiee 
7 * powanie) 
a . . . > 


55 pożyczka wewnętrzna z 1905 r 
m Z 1905 r. 
4:/% listy ziemskie . «. . « . . E 
4% . «a e i f A 
5r listy” zastawne m. Warszawy - 1189.30 [88.30 489.00 
435 » w „ » « + 82.50 [8250 183.05 
ry 9 33 Łodzi . w a baie ba aa f dk rów 
AZ , ża | e | iatZiGĆ 
ak Banku handlowego w Łodzi | —— |— — em 
Pożyczka premiowa | A emisył |. | 316 1338 ia 
I ej emisyi . |250 H252 | —— 
i szla: ain E eon E a 236 1228 |—— 
Lilpopy r E za aaa 10) 
Rudzki . b >» . e * >. s a A e || zz || + mo, =a 
Starachowice -e . e sce p 8 6 || m |E—— || — 
Putitowskie |... © | == li -m | SZYŃ 
Czeki ua Berlin a a » a s 4 ` (895 Tä = = 


Giełda poterzbu ska. 
(Toi wł Rozwoju“) 
z dnia 28 marca. 


Renta państwowa 72,50 
5% Prem. pa emisyi . s „ » 344 


s n e e * e`’ 


„.  Bziąchecza . „ « s a 2 


Rozklad pociąnów. 
Zimowy od 28 października. 
| Kolej Paoryczno-Łódzka. 
Odobkódzą z kodzi: a) 12.30, b) 740, ©) 11-20, n2 
8) 3.15, D 640, g) 8.20. 


Przychodzą do Łodzi: b) 4.30, 
1) 8,08. m) 5.35, a) 8.35, 0) 11.03 


Kolej Warstniikos Kak a: l 

Odokodzą do Kalisza. o godz. 8:25, 12. 35, 5.40, 6.38 
da Warozawy: e godziala 10.42, 11.40, 552- 

Przychodzą z Kalisza: o godz. 10.34, 11-30, 5-3 
z Warszawy o g. 12.13, 5.32, 6.30. 

UWAGI Godziny, wydrukowane tłustym druklam 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

Poeiągi oznaczone literami: rh f), b), a), beżpośred = - 


niej komualkący. Warszawa—Łódź 
W pociągach oznaczonych literami: , d), ©, my, 
i), R), karsuią wagony pocztowe. my 
Pociągi oznaczone literami: 6), j), n), p) zatrzymują 
się na wszystkieh przystaukaca. Pociągi oznaczone li- 
terami: h), b), zatrzymują się tylko w Andrzejowie. 


99, 


m 73%, 1) 9.33, k) 10.13, 


T, 9.39. 


S | Kolej obwodowa. 

Odchedzi za stacji Łódź- -kaliska do Słotwin o godz. 
6.20, ze Słetwia de st, Łódź-kaNska 6.55. Odchodzi 
ze st. łŁódź-kaliska do Koluszek 10.45, przye hodzi z Ko- 
luszek do st. Łódź-kaliska o aa 8.10. | 


Dla Poe 

1) Adam Mickiewicz — Pan Tadeusz: 
wydanie ozdobne z ilustracyami St, Masłowskie- 
go; cena w oprawie 2.50 kop., dla prónumerato- 
; rów „Rozwoju” tylko 1.25 kop. 

2) Feliks Koneczny — „Bzieje Polskis 

2 tomy, z 80-ma rysunkami i dużą mapą Polski; 
cena w oprawie rb. 2.00, broszurowane 1.50 kop., 
dla prenumeratorów — w oprawie 1.30 kop., 
, broszurowane rb. 1.00. i 


3) „Wiiiamów:ś — opis pamiątek po królu 
, Sobieskim; cena w oprawie 75 kop. 
Dla młodzieży i starszych: 


„Kocham i cierpię** antologia 
cena księgarska rb. 1.00, dla 


4) 
poetów polskich; 


| prenumeratorów 55 kop. 


d 


5) „Bo kowawej NOEYanti powieść. | 
osnuta. na tle ostatniej rewolucyi serbskiej, w 5-u 
tomach z ilustracyami 2.50 kop., dla prenume- 
ratorów 1.25 kop. 


= wem fak a = 
a: e 


Mydło nalciane || 
| 
| 


wynalazku dr-a Golewajga, fabrykacyi pp. > 

Hordliczki i Stamirowskiego. 
i Środki gryząes usunięte zupelnie, 
Szybka i punktualna usluga za- 

pewniona. 


477 


PRALNIA BIELIZKY | 
ul. Mikołajewska nr. 34 w Łodzi. ' 


i | 

V. Grochowina. || 
E 

i 


włada'ący polskim, rosyjskim i niemieckim, 


; ; 


zdolny rach- 


mistrz, chrześsianin, poszukiwany z d. 1 kwietnia r, b. do. 
łatwiejszych prac biurowych przez jedną z większych fabryk ` 


na prowincji, 


Oferty pod T. N. do Administracyi „Roz- 
woiu . | | | E ' 


STOWARZYSZENIE UDZIAŁOWE 
Przemysłować 
dia zakupu węgla 


zawiadamia, że w Piątek dnia 27 b. m. o godzinie 4-ej po 
południu odbędzie się w Grand -Hotelu sa 


_ NADZWYCZAJNE. 


Przeto uprasza szanownych członków o liczne i punktualne 


Przybycie na takowe © à | 
ay ao 1 (w ZARZĄD 
towarz. Wdziałowzgo Przemysławców Okręgu Łódzkiego 
» dia zakupu węgla. 
Łódź, d. 26 marca 1908 r. > 


493—1 


| układ Krawiecki Stowirzyszenia „ZGODA” | 
3 ul. Spacorowa 5 Jia | 
- (Krój francuski i angielski, profesorów Raussela i Thor- |] 


teryałów. 


LOCO 


BNTĘ ti? 


niech kupuje tylko herbatę Towarzystwa 


T AN Ą” 


m 


SG" dawniej Wogau & C-o w MOSKWIE. 
© Dla smakoszów poleca się następujące gatunki: 417- 
- X 5la rb. 2,40, JE 52a 2,20, M 53a 2,00. 10-2 


postać można we wszystkich sklepach kolonialnych. "BĘ 


aa na Łódź i okolice: Franc szek G!uela. Polodniowa 28. 


Zaginął paszport na Imię 
Tomasza Ścigały, wydany z gmi- 
ny Siękow ce, pow wieluńskiego 
i weksel na. 160 rubli, wysta- 
wiony przez Błażeja Lechowskie- 
go, Tomaszowi Scigale. Uprasza 
się o odniesienie za nagrodą na 


l nt ÓrOSOWA nych A 


uprzejmie zawiadamiem, žo% 


Błuro nauczycielskie 
,  UKOowSKĄ 92) koniynuje 


nie pod firmą „Arlet” lecz ul. Przejazd nr. 23. do Dubiń: 
Zw własną i proszę o skieco. 492—3—1 
mi cenie się z zamówienia 


| Pod moim adresem. 
| ' Z poważaniem 
49 S. Ludwińska. 


Wyszedł z druku i jest do 


NOWY PODRĘCZNIK 


Di wr = pra sok /. dotyczący spraw 

mt Inajęcia od 1 go kwietnia  melduńkowych i adresowych 
MOSZKUNIE z, poko 
ukowska 192, stróż wskaże. | 

459—8—3 | 


„Łodz. Listaa', ul. Dżie'na 13. 
437—2—1 


iw Okęgu Łódzkiego 


ai ge 
s! CY ÓE 
An ansien emana 


ioare si- 


A E AI. 
i 1 
E 


Nowo-Targowa % 18 m. 5. 


YN Ę 


lektrz weteryningj. | 


Melioracye rolne 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 26 marca 1908 r. 


wykonywa pod gwarancją inżynier kultury rolnej 


FELIRS RZYMKOWSKI, 


Łask, gub. piotrkówska, naprzeciw cerkwi. 


_429—1 02 


„AWZ ZEC 


- Piotrkowska 


 Plomby złote, poreelanowę i t. d. 

- Zęby .sztuczne na złocie, kauczuku z podnie- 

bieniem lub bez. e, | 

Poprawki sztucznych zębów ma poczekaniu. 
Konsułiącya SU ac. 97—102 


N 


200. 


pa AE N 
naano BAD -amar DAC TAE 
EPEE 


PETERS RAA AA Ę 
| aerma amm 


Er REZ 
NKU ei Ae a aa SES EREA amnas aliii EEO A Sani aa i z REA aiw odnie RR 
7 o sprzedana Korzystny inie | RWE 
= ari =: Jaro ZarzaW- 
| Kres na prowineyi Hotel „WVie- | Open rower Staro Zarzan 


' Kaucycnowane b uro rękómenda- 


cyjne, Wars.awa. ul Rysia X 5, 
` tel. 189,99. Poleca nauczycia!i, na- 


„stacyi kolei Głowno u 


uczYcielki wysoko wykształcona, 
bony cudzoziemki, ochroniarki, 8- 
gronomów, oekonomów, pisarzów, 
buchalterów, leśników, gorzela- 

nych, ogrodników, gospodynie. - 


 Gwiadoctwa sprawdzana. 172521 


lo nabycia 
20,000 jednerscznych 


= flaney sosnowych. 
"W adomość na folwarku przy 
Nesxrasza. 
491 —3 —1 


Okręzgowym w Piotrkowie sp*xe- 
dawany będzie przez li- 


DI ly 


20 marca (2. kwietnia r. b. 
o godz nie 10-ei rano w Sądzie ; 


me mua iwa ZAW AKTA 


ZRK 


i u administratora d m. 


Nr. 16A, mający oddzielną książ- 


rowanych i drewnianych domów, 
oddawanych na letnie miaszkania 
z  umetlowaniem - miejscowym, 


- Majątek ten moża służyć: na za- 


kład leczniczy Oszacowany do 


sprzedaży rb 25000 (podług fa- 


jerkasy za budynki). 

- Waranki I wiadomość” udzie 
laig W Łoedzi—J:n Bednarski, 
ulic Nawrot 20, w Warsza” 
wie —budowniczy Wiktoryw Gra- 
bowski, Piękna 38, w Piotra 
kowie — k misarz sądowy N. 
Bujnowski, Moskiewsza 53 

Akta prze'rzyć możns w Są- 
dzie Okręgowym w Piotrkowie, 
I wydział, II stół, Nr 176 OT. 

; 488 —1 


udziela lekeyi muzyki 

na mazdolinie 

spec. skrzypce. 
Przenzd 18 m 9 526 153 


"DROBNE OGŁOSZENIA. 


Uczeń prof. Berendia 


Biuro uauczycei8Ki8, 


A.A. 0 Nawrot nr. 2, ma do , 


« m. Å. 


ma ię wa n 


kę hypoteczną Szłada się z mu- , mosć Długa 20 m 33 


ska 65, władomuść u Stróża 


toria*, u szwajcara. Piotreow- f> 108 — 1 


nr. 87 1020 3 2} 
pe SPrZe.an.a ASA Padowiane | 


\W ora mieszzująca na PDE- 
place przy ul. Szzolnej, obok]. £ wskiej, w bizk ści Prze- 
Długiej i dom z ogrodem przy | jazd na l-em piętrze, poszukuje 
ulicy Og'odowej, odpowiedni na | inteligentnej subiokatorzi, mają- 
farbia nią. Wiadomośc Dłaga 4]C€J zająsia pO ZA domem, 6d 1-ga 
| : i 1109 3-1 |w etaoia. Wiadomość: Ui. Juliu- 
S raucuśka SZUKA poźsIu umo | zad au 31 m > | 1093 1 
blowanego, ze Śniałan ami W araz Udo wynajęcia pokój Z od- 


Śródmieściu Adres; Widzewska | dzielnem wejściem, u zeblowa- 
rr. 83—2, parter Brochs- | niem lub bez, może byćz cało- 


u pan a 
| j 1063 --9b2 | dziennom utrzymaniem. Dzielna 


ekiej. p 

O O EE O e, ti SE 

Ke stołówe w wyboruwym | 50 mes 1. |. 00a 3 
Z s8'nat kwit od pa:zs0riu na 


gatuaku są do nabycia w Mie 
czarni Ziemianskiej, ulica Dzielna | imię Otto Radzikowskiego, WYy* : 
nr. 30 886—10 0]|dany z fabryki Scheiblera. 
M gs kania, Lyiko zaras Qu WT: | 1080-3-2; 
najęcia z powodu wyjazdu: | Z gna pas port na IMIĘ Wa- 
1 pokój z kuchnią, 1 p>kór po |* lentego Wdowiaka, wydany” 
jedyńczy, wszelkie wygody, gaz. |z gminy Tkączew, pow. łęczycki. : 
Nawrot 72 m 4. Ip Wiado | 1079—3 —2: 
mość na miejscu lub w admin | stage saria od paszportu na! 
„Rozwcjn* |_| _1058 32] imię- Antoniego Piotrowskiego, . 
poorne staniczacki i uczuni- | wydana `z kantoru budowlanego: 
ce Wiadomość: Piotrkowska | Pawła Holca. | 1078—3—2. 
nr "21, Matns'ewska 1069 3 2 | g esiiat kwit od pas<portu nA: 
(Sot.z60u0 ŻArTAa% prasoWwaczki | = imię Cecylii Buksel, wydany: 
i chemiczarki. Wiadomość :| z fabryki Karola Scheiblera. | 
Pralnia chem czną Szczspańskie- | | 2 | 1073—3—%. 
go. S-ednia 20 108732 fsinsła książe :zka logibymā- 
Jun ouka poszukuje MieSZKANIA, | *=cyjna na imię Kacpra Słomiąni. 
przy rodzinie bezdzietnej, wdo |nego, wydana z magistr m. Łodzi: 
wie lub psniente. przy w. Kon- a WAB: 


o  1061—3—8% 
stantynowskie], Dłaziej, Średniej, | paujnął Kwit od paszpóriu na. 
Zawadzkiej, Ogrod wej. Wiado- Ka imię Leonory Olesyankiewicz,. 
-1049-7-3 | wydany z fabryki Krotusinskiegó.i 
Pow pok: AA w JOŁ 3-8: 

lica Widzewska nr. 144 m.6 |=guujnął kwit od paszportu, Wy-: 

u K_Fib ch 1060—3 - 2 | dany z fabryki E Heblera, ne 
To dłasała się suka, rasy aù- | m'e Jana Ławiekieso. +031 3-8. 
gielskiej, bez włe.a UL. Ro- Ria ba DASZDOTKU LG: 


51 | -/aytlęta karta Od paszportu na: 
kieęinska Szosa nr. 10 m. 2i. i The Maryatny Gierak, wydana i 
1059 -2—2 | z fabryki O:sera. 


1087 3 £ 
obrzedna jest zaras ZAOLUA | -7 apigia karpa GU paszportu za 
panna do stroju kapeluszy, | A mię Józefy Chorążak, wydana 
Wiadomość— Długa 3 w Ee |- fabryki H błara. "1088 —3-1 
okr a ana rwa JB 4 + r x c ì S w 
pyzebua Jest ZuOlud STALIEZA! Pół E aon Ge 
apache W 2 3 |czyńskiej, wydana z magistratu 
sWzedny Jest chropiee, Unta jwn 


5 y czytać 1 pisać. Ul Mt | 7 aging kwit od paszportą Ra 
EaI aeaa 34 m 10 1082 3 1) Z'n kę o adrzojccaką, 
porreeony sa ig, kwietnia s:u. | SOSNY £ abryki w Te 
żący, sam lub z ŻONĄ, ZNAJĄCĄ | am rh 
się ra kuchni. Oferty proszę j | s8iudia Ksiałaczaa dasi wa- 
składać w Administracyi. „Roz: | meyna na imię Julii Markow- 
wru” pod „œ 247 108%- 8.1: |Skie, wydany £ gminy Piasko— 
Ew anna G i > z 
joko, umebłowhny przy rodz - |BAZA 
mie Ul Andrze,a nr. 7, stróż|  POWUWU Wyjætdu Jes do ed- 
wskaże 197 -0 | stąpienia zaraz herbaciarnia, 
| A ii , 

urzeb a „dol ia puurĘCzUA Ui.] dobrze prosperujeca. Uiica Koa 


Ą A i "8: Ë > (i 7-31 
l EAA nr. 34 m. 45. stantino s a nr. T8. 1085 Z 
1091—: | ZM Ka.ta Wd pasżpustu Ra 
i EO ZAJEC e | aig Bronisiewy Gładzik, wy- 
„Owal uo SpTZe „ALLA. Nawrot | dana z fabrrki Ossara. 1090 -f 

nr. 63 u felczeca 1077 83] -— niewa WZ CANINE 


, umieszczenia: nauczycielki, fre- : 
blanki, bony, sklepowe i gospo- 


mavaerareaa tina AEE DATAREA ED R AEC Z 


opatrzony planaryuszem i wzyą: ; 
mi. Dostać można w druxarni ` 


£ 
3 


l 


A Kuszeika EF. Morawsia pzzyj- 
muje zamówienia na miasto i 

na wyjazd. Ul. Złota nr. 7. > 
: 327 - 6-5 


> A > PN i 2 
| Powzebuy zaia4 eNnergieany 


A! agent inkasent z kaucyą — 
Oferty „Zraz“ „Hazwój” 109323 
zciouki drukarskie Zużyte KU- 
puję do topienia. Wiadomość 
w „Rozwoju*—Prze'azd 8 
OW iułoaiy pisaieuny, po- 
szukuje jakiejkolwiek pracy. 
'1085-38—9 
wa maglio do spreeuania Ul. 
Piotrkowska nr. 7 1050-3-3 
9 sprzedania lampy głŁOWE, 
stolik do samowara, sztaby 
żelazne do drzwi, różaa drobiazgi 
gospodarsk e, Juliusza 37 m.4 


Nawrot 70 m. 21. 


D 


m'e$zk. 8. od 5—7. 


| geena ban i p A iu Da 
i Ć | &pa imię Feliksa Rol nskiego 
tyki, przyspasabia do egzami- wydany 2 fabryki. P. Gon nii i 
nów na mani oraz inie Świa | © 1091--$—1 
deotwa Wia Omość wrr 9 | greinis, „a La Od pdszZpuUrLU na 
UoI agD.WY rozwiązany 6 KAY | —imią Bolesława Pi atowskiego, 
+ urĄŻ ` > 

O 0 Oda SKAN wydana z fabryki. Karols Schei 


> LU wat Udzielh luKCJI mama: 


EL nr 47 mi 1a Aoa | Zeb E na: 
4X ÓL uuży Uo «przelania 4al a 28 

przystępną cenę  Widomość Baa > wydany raty 
w pralni, Wiizewska nr. 147. S a PY 
l i 1064 -4—2 Z gus poSźbOrt BA inig Ta- 


=) POOR OPORZE T RES deusza Janiszawskiego, wyda- 
k : á MABICM—ZĄ | | j ? , 
S'az” do sprzedania Z powodu |27 Z gminy Szydłów, gub. piotre 
wyjazdu. Wiadomość Długa 22 | OWSA]. mma ; 103 dk 
geenna Karia aa paszporit RÓ, 


1075—4—: 
S ękuża pry aa (ODIOWSKA | jana z fabryki Braci Capp- 


Kursa ala freblinek 1 bon. zza 
Wyda e patenty. Nauki freblow - | m A jono TE 
szie. Hygieaa. S10,4 pedagogiczny. | Zeena kwit Od: paszportu na; 
Grmnastyka. Tańce. Kurs roczny | imię Józefa Urbaniak, wyddny” 
ispółroczny K. Wei:elt, Piotr-|z fabryki Pawła Desurmonta, 
kowska nr. 146.  763—-10:3—6 | Motte i S-ki | W72—8 


wielki wić najmođniojszyeh krajowych i wadi 
nicznych materyałów na 


Wiosenny i 
| Letni 
Sezon 


na kostyumy i ubrania obstalunkowe, tak dla pań 

jak i panów. — W każdym wydziale składu, posia- 

dam bogaty wybór gardaroby gotowej. —- Nizkie 

esny i wykończenie znano są publiczności odwie-_ 

dzającej mój magazyn. — Przód kupnem proszę 
cbeirzeć wystawione w moim lokalu 

Mody wiosenne, bez obowiązku kupna, 


Emili Schmechel, Łódź, Piotrk. 98. 


Bozysikim oszahistym. wytieńczonym, 


zdenerw wanym i pozbawionym energii 
życiowej przywracą siły i chęć do życi? 


Pochiebue opinie więcej niż 5000 arie 
i profesorów. — Dostać można we wszyst- 
kich aptekach i składach aptecznych. — — Wy. 
strzegać się bezwartościowych naśiadewiictw. 
Prawdziwy tylko w opakowaniu o: 


8—6—0€8 


Broszury gratis i franco wysyła B, Karczewski, Warszawa, Nowo-Senatorska £ 


aradan 


= BIURO TECHNICZNO-BUDOGLANE = 


INŻYNIERA I ARCHITEKTA 


SE STĘBELSKIEGO, 


ml. Mikołajewsza 22, 332: 105 
sporządza projekty i kosztorysy na wszelkie bu- 
dowle mieszkalne. fabryczne i gospodarskie, jako 
też przyjmuje dozór techniczny przy wykonaniu 
robót budowlanych i sporządza szacunki techniczne 
do Wzajemnego Towarzystwa Ubezpieczeń od ognia. 


| Dr. A. GROSGLIK | 


' Choroby skórne, weneryczne 
„4 dróg moczowych. Zielona 5, 
| Od 81/—111 r., 6-—8 wiecz., pa- 
 młe 5-6 po poł. W niedziele i 
i święta 9r. do 1 po poł. 1563 i 


Dr, L. PRYBULSKI 
CHOROBY WŁOSÓW, SKORNE WE- 
KERYCZNE I MOCZOPŁCIOWE 
> Przyjmuję ód godz. 8—1 r. 1 0d 6—8 w., 
` panie od 5—% po: poty w niedziela od 9—1 
rano i od $—6G 142 SR 
vi. Południowa R 2 


Dr. S. KANTOR 


32 Choroby skórne, woneryczne 
, 1 moczopiciowe. Krótka N 4. 
Przyjmuje od 8—2 r. i od 6—9 
| wiecz, panie od 5—6- ~ 1618 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstant ynowska 11. 

; Choroby dróg moczowych, 

i skórne i wemeryczmo, 

| Przyjmuje od g. 87/4—1 rano i od 
5—8, panie od 4—5, ~ 1070r 


~oan IDEAT 


Nowy K 
Cegielniana 56 m. I À. LIP IŃSKI 


Młodzież az colna korzysta z ulg w opinci: 


2 ATEAREN Wi E DEAS 


| Choroby weneryozne, 
moczopłciowe i skórne 


Dr SŁ LEWKOWICZ 


| Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 
Dla panów od 9—12 i od 6—8, 

dla dam od 5—6 po poł. W nie- 

| dziele tylko od 9—3 po poł, . 1147: 


w tutejszem miescie jako 


Osiedliłom si 
j apecyalista © Orb skórnych, wenerycz 
> mych, płelowych i chorób włosów. Przyj» 
+ maję codziennie od 8, do 1 w połuduże 
 dod4 do 8 po poł., w niedziele od g-ej 
= dọ jej rano i sd Ą do 5-0j po południn, 


Dr. B. Rejt, 


al. ŚREDNIA X 5. - i49r118 


15—10—7 


~. > ` Główny skład: | 
Fr. Karpiński, Warszawa. Elektoralna 35, tel. 600. | 


„BORWOR- Ortwiet, doku 00 mati SWO, 


| 
| 
i 
l 


| Dr, Ark, GOLDENBERG 
| Giur. wednątrz., dzieci i akuszerya. | 


| Przyj od 5—-7 po połud., w nio- % 
i dzi sowa ód 10 do 12 w poł |3 


| Eugenia k Gerszuni 
| CHOROBY KOBIECE | AKUSZERYA | £ 


| Przyjmuje do 11 r. i od 3—5p p 


|. Brozisł. Neufzltówna 


| | Chora kobiece i i akuszerya 


| przyjmuje rano od g. 9—10, po] 
| poł od 4—6. 


a ip i 


223r 


|mehyvoła el 
Oszczędność | 


| Prang, san i Pianigdzy. 


Opatentowany wynalazek A 
D-ra Golcwajga g 


Mydło Nafciane - 


ozka i Stamirowski” 
do Prania. 


Wypiera bez tarcia brud i 
j. wszelkie plamy. 

| Nie niszczy bielizny. p 
(l Pracę przy praniu czyni ją 
a lekką. > 
| Nie trzeba używać chlorku % 
8 1 Dielidła. | p 
1% Bielizna po praniu jest Śnie $ 
ji żysto-biała | bexwonna. W 
iB Mydła nąfeianego zuzywa jj 
a się znacznie mniej, niż zwy: 3 
 ezajnego. kę 
| AMERYKA PIERZE TYL KO a 
MYDŁEM NAFCIANEM. jg 
Cana 18 kop. za funt. kawałek. $ 
+ Mamndlującym rabat. |Ą 
A Kantor sprzedaży 3 
Łódzkiej Fabryki Mydła 3 
s)  Nafcianego w Łodzi | 
| ulica Dzielna AG TE 
i-sze piętro w podwórzu. 


REEL E 4 
1 DYTĘ 


mieszka 


Widzewska 106* 


35—r| y 


Dożtór 


Piotrkowska 121 502r||. 


| 2 


a; 


447103 
Erótica $, 1-e pietro, 


- Dr. D. Helman 
| Specyalista chorób uszu, | 
MOB; ran i nonna | 
| "obok Dodać 762 | razowe. 
Ir. r 


tosenthal|? Placki 


ki stk 
Choroby wewnętrzne i dziecię- $ mazurki, cia aw 


| eo krache, bezy, buto g$ 
ce (sp. gorączkowe i zakaż )| % czki domowego pie- „4 
KOKSTANTYNOWSKA 7, 


1415r | SA zywa (gą obst.luaki), 
Gadz przyjieć od 9—10 i od 5— 


LIRR retanik i 
Choroby skórne i weneryczee | R Tonstaatynowska 57 5 


| 2: mieszk. 18. | 441 30-7 $$ 
Br md. Zygmint GOLC| Spy p oszez 


dla o T TE W nlo” DO wynajęcia | 
Mieszkania 


dziela tylko ed 9—12. 342] 
Dr. A. STEJNBERG. B 
5 pokojów z kuchnią 
ehoroby sta- | 
i wanną od l-go lipca 


BENBDYKTA 3 
czenie masażem 
Nowo-Tarzowa M 7. 


© znakomite parzona 
a Babki 
czekoladowo 


OWE PE pu 


zakład Orto pedyczno-Gimnastyczay 
(akrzy wienia ŁA: 
wów, mięśni Í t, 

(wibracya), KWI (nsu wanie 
włosów g twarzy za pomocą elektrolezy). | 
Gabinet Reentgenowski, 
(leczenie promieniami Roenigona exam'y, I 
ROR u, favus'u i t p.) 1280-—r 


Jr. otaatal. Pidkorszi 


Í peru:ący, 
resu. 


Korzystny  imteres 
| dla inteligańtnsj osoby do wy- 
| dzięrżawiónia na dogodnych wa- 

| runkach, byłe zaraz  Kaucyi 300 
|-b Bliższe informacye. Górny 
|Rynex M 4 m 10, monopol, od 
jmodz. 10 do t ej. 480—3— 


ELEGANCKO I NIEDROGO 


można się ubrac 


45533 


do sprzedania dobrze pros- 
z powodu zmiany inte: 
Jólszańska M 181. 479: 3 


choroby weneryczne | skórne 
-10 r i od 5—7 w. 
JBL 


przyj. od 9— 
Wo RA 6. 


budowlane 


w najpiękniejszej okolicy mia- i 


Nè. 124. ien Tau Nè. 124. 
Pierwsza Chrześciońska Lecznica 


chorób zębów i jamy ustnej. A 
otwaria od 40 rano do 7 wiecz. Konsultacya ` 
25 k., zęby Sztuczne od rb. 1 kop 50i wyżej. 

"Reperuje i przerabia zęby sztuczne. 


Nè. 124. Gischsa, 1 pięt. 


: Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


1613r104 


No, 124. 


W tłoczni „Rozwoju*, Przejazd 3 8, 


| bona w imie Sta s mia. 
Dr. I. Silberstrom m męstwa 


to ml. BENEDYKTA 7 7 (róg Promenady). 

+ Specyalista chorób wenerycznych 1 moż 
czopłeiowych, skóry i włosów. Leczenie 
elektrycznością i radykalne nsuwanie ; 
zbyteoznych włosów % twarzy 

i Przyjmuje od 3—11: i pół 66 i 2 

| 4—8 wiecz. 4—8. wiecz., panie od ś—5. ml? panie od HK. 


De. sprzedania tanio a a a 


używany. Główna 40 m. 15. 
Codziennie od 11—2. 820—3—1 


Rozwoju”. 


ý wynajęcia od i kwietnia, 
a lub póź : lej, 


a stróż i wskaże. Przystanek 


| 
| 
e 
l 
| 
dl 


9 Sw. Anny. 


Oferty pod „F. A” w} 
| 485—5—2 | 
a) pokoje kuchnia, kory- | 

ż y, tarz, balkon, Go | raryusza z6-cio klasowem wye 
DŁUGA 144, 


w magazynie ubiorów meskie 


Juliana. Kezłowskiego, 
1443r Nowy-Rynek M9, parter. 


Rutynowany DEPENDEŃT 


kształteniem gimnazyalnem, pos% 
szukuje odpowiedn ej posady. 


| iramwa owy na rogu ul | Swiadociwa chiubna i rcferancya- 


453/64 dent” w Adm. „Rozwoju“ . 


Wydawca W. Czajewski. 


Łaskawe oferty sub „Dopeń” 
380 - 


